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Humbuy pana Greka.
Raz już pibaliśmy o sprawozdaniu p. Gre­

ka i ciągnącym się za nim wężu morskim spro­
stowań. Jeżeli n  szczegółowsmi uwagami po 
wstrzymaliśmy .ię do dziś dnia, lo dl«ugo, śe na 
podstawie zapowiedzi „K urjara lwowskiego" 
spodziewaliśmy się ogłoszenia autentycznego 
tekstu mowy p. Greia.

Wobec fakta, że ogłoszenie rzeczone do­
tychczas nie nastąpiło, za podstawę naszych uwag 
wziąć mueimr obszerne itreioczen.a p. Greka w 
„Wieku Nowym1 nr. I36t> i nr. 19 „Kury er a

niskiego*. ,,Nowa Referma” bowiem w nrze 11 
l i  podała nader pobieżne streszczenie.

Szanujemy kaide zdanie na sumiennem prze­
konaniu oparte, mamy jednak słuszne prawo żą- 
«ac najpierw prawdy, a potem konsekwencyi w 
obronie iego zdania, żałować też musimy, że 
p. Grek, który glosował w październiku przeciw­
ko nagłości powszechnego głosowania konse- 
kwetnym wcale nie był; co gorzej zaś posługi­
wał się twierdzeniami, które nakazują przypusz­
czać, i i  albo rozmyślnie z prawdą się rozmija 
albo nie wie zupełnie o tern, co się w radzie 
państwa dzieje.

Nie będziemy się o to spierać, czyli p. Grek 
był zwoienniziem wyodrębnienia Galicy; jak to

podstawie przytocsenia niektórych faktów 
w lerazi .Słowo Polskie", czyli od razu stal się 
W-lennikiem federal zmu, czyli też zrazu sprzy- 
ji  wyodrębnieniu, a potem dopiero rozszerzył 
•sady feder&listyezne na całą Austryę. Mniejsza 
e to  I Ogranicz/my się jedynie do tych taktów, 
tóre p. Gres przedstaw’a w nr.ylnem świetle, w 
kóryeh też, licząc na krótką pamięć polityczną 
wrborców, tendencyjnie przemilcza główne oko- 
ltznosci, a wysnwa na pierwszy plan podrzędne.

P. Grek śmiał w ogłoszonem z własnym 
godpisem sprostowaniu twierdzić, że w Kole pol­
akiem dwa lata temu (w r. 1903 w grudniu) pod­
czas r„spraw nad wnioskiem p Forsta panowa­
ły tendeneye centralistyczne. Wedle streszczenia 
w .W ieka Nowym“ mówił p. Grek, że „Dawid 
Abrahamowicz i spółka, operujący obecnie ha­
słem rozssersema kompetencyi sejmu, oświadczy­
li się przeciw wuioskowi posła Forzta za sfede- 
ralizowaniem Austryr.

Gdyby p. Grez trudnił się tem, co się dzie- 
jw w izbie, a prsed sprawozdaniem z czynności 
poseisk en szerszemu ogółowi dotychczas niezna­
nych oył zaclądnS do sprawozdań Izby posel- 
b£i*j, OfitĄ- zobaczył, że ani w Kole pclskiem 
wówcaas tandem ye centralistyczne panować nie 
mogły, ani też p Abrahamowicz, ani żadna do 
Koła polskiego nnietąca spółka nie mogli oświad­
czać się przeciwko sfederalizowaniu Austryi. Tak 
d  bowiem, którzy rzekomo zdradzali tendeneye 
eetarabsTTctne, % życia i miejsca pobytu ueana- 
lr  —■ jak i mniemani przeciwnicy sfederalizowa- 
nej Aujiryi, pod którą rosumieć należy ograni­
czenie kompetencyi rady państwa a rozszerzenie 
kompetencyi sejmu, byliby popadli w oczywisty 
konf.il', z a e k l a r a c y ą ,  k t ó r ą  z ł o ­
ż y ł  o f i e y a l n i e  w i m i e n i u  K o t a  
j e g o  w i c e p r e z e s  hr .  D z i e d u a z y -  
c k i ,  k t ó r a  t e ż  d l a  K o t a  i j e g o  
c z ł o n k ó w  b y ł a  o b o w i ą z u j ą c ą .

Deklaracya rzeczona brzmiała. (254 poi. z 
d  10 grudnia 1903 str. 23181 Sten. Prot. des 
4_bg. ) Poseł hr Dzieduszj ck i: (dosłowny prze­
kład) „Wysoka izbo 1 Jakkolwiek ,aKO generalny 
mówca przemawiam, sezwoli uli wysoka izba, 
że się do tego ograniczę, iż złożę zwięzłą dekla- 
raoyę w i m i e n i a K o ł a  p o l s k i e g o " .

„Koło polskie nigdy nie czyniło z tego ta­
jemnicy, że przekonania jego są a u t o n o m i- 
c i d i  (dass es autonomisch gesinnt ist). Koło 
polskie nigdy nie czyniło z tego tajemnicy, że 
niw uważa obecnej k o n s t y t u c y i  z a  zu-

p e l n . e  d l a  t e g o  p a ń s t w a  o d p o w i e ­
d n i  ą i broniło zawsze stanowiska, w myśl któ­
rego p r a w o d a w c z a  k o m p e t e n e y a  s e j ­
m ó w  p o w i n n a  b y ć  w i ę k s z ą ,  a finanso­
we położenie krajów zostałoby polcpszon6m i 
uzysKAtoby inną podstawę. Tego stanowiska bro­
ni Koło polskie także i obecnie*.

I wobec tak j a s n e g o  i k a t e g o r y ­
c z n e g o  oświadczenia pozwala zome p. Grak 
wobec poważnych i świadych wyborców twierdzić, 
że to Koło, w którego imieniu przemawiał hr. 
Dzieduszycki, składa się z samych tylko zaka- 
mieniałyeh centralislów, pomiędzy którymi chyba 
jeden tylko Messjnsz federaliemu w osobie p. 
Greka był jego nieskalanym obrońcą.

P. Grek powohre s;ę na to, że także i p. 
Głąbiński był zwolennikiem federalizmu; był nim 
niezaprzeczen.e, ale federalizmu wecie nie identyfi­
kował z nagłością wniosku p. Forsta.

A już co najmniej p Grek, który głosował 
bez żadnej deklaraey. przeciwko nagłości reioimy 
wyborczej, na powszechnem głosowaniu polega­
jącej, choć, jak się póAniej po zmianie zdania 
p. Gfautscha pokazało, był zwolennikiem powsze­
chnego głosowania, ma prawo s głosowania prze 
ciwko nagłości, a więc z czysto formalnych 
względów wywodzić n.echęć dla treści wniosku. 
Za tem bowiem, co w przemćw.eniu p Forsta 
było chwalebne, a na przyszłość możliwe, oświad­
czyło się Koło polskie przez usta p. Dz eduszyc- 
kiego.

\  więc zapyta się p. Grek, dlaczego Koło 
polskie głosowało przeciwko nagłości Forzta? 
Odpowiedź na to pytanie znajdzie pan Grek rów­
nież w stenograficznych zapiskach, które wydają 
się być d 'a niego terra incoguita. Dlatego, iż sam 
p. Forst nie zaprzeczał bynajmniej, iż postawie­
nie jego wniBsuu bez przygotowania dla niego 
gruntu i w chwili zaciętej ooiirukcyi było środ­
kiem obstrukcyjnym. Sam Forzt bowiem mówił 
zapewniając, ze motywy jego wniosku są prze- 
dewszystkiem (choć nie wyłącznie) rzeczowe, jak 
to dowodzi reprodukowana na str. 23089 jego 
mowa % 9 grudnia 1903. „Wprawdzie dopuszcza­
ją panujące obecn.e parlamentarne stosunki tak­
że do innego tłómaczenia mego wniosku Mogło­
by mieć pozór, jakoby rzucenie tego tak potę­
żnego przedmiotu wynikało jedynie tylko z ob- 
strukcyjnycn względów (bloss obstructionistischen 
Erwagungen entsprungen sein). Przyznaję, że ten 
związek w samej rząpzy zachodzi, ale istota 
wniesku je»i przeważnie materyalną, a jedynie 
tylko w dtobaej części taktyczną”.

A w;e« p. Forzt sam w /raźak przyznał, że 
chciał upiec dwie pieczenie, najpierw rzeczową, 
a potem obsirukcyjną. Pod tyra względem jednak 
przysłowie (jui s’ excuse s’ aceuse miało słusz­
ność. Poseł ForZt miał oowiem cel wyłącznie 
obstrukcyjny, sam bowiem (na str. 23090) mówi: 
„Ja wiem aż n«dto dobrze, że działanie moich 
wywodow nie pociągnie za sobą w obecnej chwili 
nowej kolei (bahnbrechend werden meine Aus- 
fiilungen fflr den Augenblick nicht wirken).

Sam więc p. Forzt przyznał, że wniosek 
jego ma w części obstrukcyjny, a w części aka- 
di m czny charakter. A postawionym był przez 
posła, który dawniej jednostronnem wyuuwaniem 
czeskiego prawa państwowego bez troski o 
one kraje koronne i z obojętnością dla praw 

autonomicznych tialicyi federalizmowi często 
więcej szkodził, aniżeli pomagał.

Rozprawy toczyły się ziesztą w izbie nie- 
tylko nad wnioskiem p. Forzta, ale nad wnio­
skami pp. Ellenbogena, który przemawiał prze­
ciwko autonomii krajów, a żądał obok powsze­
chnego głosowania dla 21-letnich niedorostków 
przedewszys^kiem centralistycznej ustawy naro­
dowościowej, którą wedle jego zdania raiaia 
uchwalić rada państwa, a obok wniosku pp. 
Forsta i Ellenbogena był również przedmiotem 
rozpraw cofnięty w ostatniej chwili wniosek p.

Romańczuka, który także woale ni: żądał auto­
nomii krajów, ale wiążąc reformę regulaminu 
2 wypracowaniem pi zez radę państwa ustawy 
narodowościowej i językowej, z ustanowieniem 
nowej oidynacyi wyborczej i z wypracowaniem 
ustawy o trybunale wyborowym, doprowaazai re­
formę regulaminu od absurdum.

Sam zresztą p. Bom nici.uk zobaczył, że 
farsa za daleko idsie i cofnął swoj wniosek 
„Wobec tego” mówił p. Romańczuk, „it większa 
liczba panów (cu& meisten Ber ren) pomimo moich 
wywodów tak moj wnics k, jak i woe obecnie 
traktowane wnioski pp. Fotela i Ellenbogena 
uważają jazo zwykłe wmoszi ob3truk.cvjne i de­
monstracyjne i nie zapoznali się nawet należycie 
z icn treścią; — wobec tego dalej, że obecne 
usposobienio Wysokiej .zby me jest tego rodzaju, 
ażeby ona poważne sprawy w poważny sposób 
załatwiać mogła, — wobec tego, ze izoa mimo 
więcej, an.żeli sześć lat trwającego rozprzężenia 
w parlamencie i państwie zawsze jeszcze nie 
może się zdooyć na energiczną pomoc, — woDec 
tego z r e s z t ą ,  ż e  m ć j  w n i o s e k  j e s t  
n a d t o  w a ż n y m ,  a ż e b y m  n a r a ż a ł  
g o  w t a k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  na 
o d r z u c e n i e ,  c o f a m  po wypełnieniu mego 
obowiązku wniosek mój pomimo jego niezaprze­
czonej nagłości*.

P. Romańczuk wiedzitł bowiem dobrze, że 
n i k o g o  u r a i o s k i e m  3 W 0 i m  n a l e p n i e  
w e ź m i e ,  a po wygadaniu się, o co mu cho­
dziło, nie żąaał głosowania nad nagłością N a d ­
s p o d z i e w a n i e  j e d n a k  w z i ą ł  p. R o ­
m a ń c z u k  n a  l e p  p. G r e k a ,  który jedyny 
w Izbie nietylko wziął caią rzecz na seryo, ale 
za leniwy, ażeby post festum przynajmniej zba­
dać tok rzeczy w aktrch izby, dziś jest jeszcze 
dość naiwnym, aby się przyznać do swej dobro­
dusznej nieświadomości.

A więc p. Grek chce, ażeby Koło polskie 
stawiało najważniejsze państwowe i krajowe żą­
danie w sytuacyi, która nr wet dla p. Romań­
czuka wydawałs się niewłaściwą dla postawienia 
wniosku w pozornie przynajmniej poważny spo­
sób i w związku z wnioskami, które i wedle p. 
Forsta i wedle p. Romańczuka uznano za ob- 
8irukcyę.

P. Grek chwali się, że podjął akcyę w du­
chu federalistycznym z posłami czeskimi i że o- 
wocem tej akcyi byr wniosek p. Forzta, że zaś 
winną jego upadkowi, była delegacya polska, bo 
głosowała pizeciwko nagłości. Czyli też poseł 
Grek nie widzi, że pcUowie czescy zażartowali 
sobie z niepo. jak z p','-»'i'jgo fryca i że użyli go 
za bezwiedne narzędzie oostrukcyjno? Oz} p. 
Grek może przypuszczać, iż w razie, gdyby na­
głość miała przynieść koizyść federalizmowi, nie 
byliby za mą przemawiał’ przewódcy klubu cze­
skiego tacy, jak pp. Pac&k, Herold i Kram arz ? 
Czy mniema p. Grek, żc w razie poważnego po­
stawienia wniosku i możliwości politycznvch ko­
rzyści przewódcy klubu czeskiego byliby pozo­
stawili obrony nagłości wniosku samemu tylko 
p. Forztowi, który należał do mniejszości klubu 
cieszył się opinią dziś ubranego w złó j kołnierz 
szefa sekcyi radykała? Czyli zawzięte milczenie 
wszystkich członków klubu czeskiego nie otwo­
rzyło oczów p. Grekowi? A czy uszedł jego u- 
wagi fakt, że nawet radykał! czescy, tacy, jak 
pp. Baxa i Ghoc nrzeniawial1 przeciwko wniosko­
wi p. Forzta, podnosząc, że wniosek tak po­
stawiony, jak to uczynił p. Forzt, kompromituje 
sprawę.

Jedynie tylko ślepota polityczna p. Greka 
mogła być powodem przeoczenia, że motywowa­
nie wniosku ze strony p. Forzta, które trwało 4 
godziny a zajęło wraz z odczytaniem interpelauyi 
i innych obstrukcyjnych wniosków całe 6 i pół 
godziny trwające posiedzenie, było wyraźnie ob 
strukcyjnem. Przecieżby p. Forzt, stawiając rzecz 
poważną, nic był zaczynał przedmiotu od Adama

i F.wy, byłoy 3ię też powstrzymał od rozstriąsa 
nia teoryi teokratycznego państwa w średn ch 
wiekach i od odczytywania paragrafów dla spra­
wy obojętnych.

Nie, dla p. Greka wszystkie te okoliczności 
nie istnieją. Czy p. Grek nie raczył zwrócić u- 
wagi na również obstrukcyjną 2 —3 godzin trw a­
jącą mowę p. Ellenbogena, którego zastraszyła 
głównie reforma regulaminu i który z jej powo­
du chciał okazać, źe obstrukeya ze strony jego 
stronnictwa nie jest wykluczoną.

Nie wiemy, czyli p- Forzt i Elicnbogen czy­
tają mowy p. Greka. Dziś zresztą p. Forzt już 
opozycji nie czyni ani federalizmu nie broni, bo 
j^ko szef 3ekcyi w biurokratyozno-centralisty­
cznym, konsiytucyę Scnmerlinga wysławiającym 
gabinecie p. Gautscha, na,wyŻ3zy ideał opozycyi 
i federauzmu konsekwentnie osiągnął, doprowa 
dził bowiem do tego, że rząd przeciwnika kon­
stytucyi, w myśl zasady „promoveatur ut amo- 
veatur“ powołał ao swego łona na wysoką po­
sadę. Jeśli jednak p. Furst przeczyta w biurze 
ministerstwa dla kolei mowę p. Greka, śmiać 
się będzie do rozj/uku, żc z jednym przyna'mniej 
posłem figiel mu s.ę udał, że wniosek, którego 
nie brał na se^yo ani klub czeski ani raaykali 
czeooy, wziął przecież na seryo poseł Grek.

A gdyby p. Grek był sobie przynajmniej za­
dał pracę przeć ytać mo »ę p. Dzieduszyckiego, 
byłby się dowiedział, wśród jakicn okoliczności i 
dlaczego Koło polskie glosowało przeciw na­
głości.

W zwołanej 17 listopada 1903 izbie pano­
wała aż do 9 grudnia tj. do postawienia wnio­
sku p. Forzta obstrukeya, która przynosiła waż­
nym a możliwym do przeprowadzenia żądaniom 
kra/a takim, jak np. autonomiczna reforma finan­
sów krajowych, realną szkudę. Aby z tej ob- 
strukcyi wybrnąć, proponowało Koło polskie od­
łożenie drażliwych kwestyj spornych i skuoituie 
sił w celu przeprowadzenia reformy regulaminu, 
któraby zapobiegła obstrukcyi. Myśl tę wzięli 
życzliwie pod rozwagę niektórzy poważni człon­
kowie większości, a zapatrywali się na nią sym­
patycznie również i niektórzy z obozu niemiec­
kiego. Ażeby jednak sparaliżować inieyatywę 
Koła polsLiego w kierunku pacyfikacyi izby, 
sprzymierzyli się dwaj ludzie na przeciwnych 
stojący biegunach, ale obydwaj przeciwnicy re­
formy reguiaminu pp. Forzt i Ellenbogen, a p. 
Romańczuk, który połączeniem reformy regula­
minu z całym szeregiem niemożliwych spraw 
pragnął reformę regulaminu odwlec, byt im Bundę 
der dritte. I czy Koło polskie, znając ten fortel 
wwróeoay praeeiwko swej pa-yhkacyjnej poi tyce, 
miało udaremnić własne starania podjęte w kie­
runku reformy regulaminu? Czy miało popierać 
koahoyę zawartą w celach obstrukcji? Nie, bo 
tak, jak imienia Boga uie wolno wzywać nada­
remno, tak też i imienia ojczyzny i świętej spra­
wy autonomii kraju, nie wolno ich też łączyć 
z wystąpieniami, które były farsą urządzoną 
przez opozycyjnego strebera p. Forzta.

P. Grek mówił dalej: Powszechne prawo 
wyborcze jest znukiem ozasu. Mówca glosował 
przeciw nagłości, bo cnciał tej reformy w sejmie. 
Obecnie doszedł do przekonania, żc także o łosie 
reformy w sejmie zadecyduje Wiedeń.

Gdyby p. Grek chciał był w samej rzeczy 
rozstrzygnięcia sejmu w sorawie powszechnego 
głosowania do rady państwa, byłby na Kole sej- 
mowem postawił wniosek zaprowadzenia po­
wszechnego glosowania przy wyborach do rady 
państwa Takiego wniosku ani p. Grek ani nikt 
z klubu lewicy sejmowej jednak ani w Kole sej- ] 
mowem ani 22 — 3 listopada 1905 nie postawił, 
lewica żądała tylko wprowadzenia piątej kuryi \ 
przy wyborach sejmowych, a jedymfe tylko p. I 
Stapiński i p. Oleśnicki żądali powszoennego gło- | 
sowania przy przy wyborach do sejmu. Stąd też 
wymówka p. Greka jest prostym wybiegiem.

Nawet sprzymierzeniec polityczny p. Greka p 
Rotter, jaakolwiek teoretyczny zwolennik po* 
wszecunetro glosowania, nie żądał go 12 listo­
pada 1905 dla rady państwa, a co do sejmu po­
wiedział. „Osobiście godzę się raczej z projek­
tem 5 kuryi takim, jaki go przedstawił p. Oleś­
nicki. Jeżeli bowiem kurye, to niech będą 
aurye”.

Nawet p. Rotter, jakkolwiek przeciwnik 
wniosku większości sejmowej mówił, że możnaby 
mówić o modyfikacyach powszechnegd prawa 
głosowania. P. Rolier krytykował wprawdzie 
bardzo ostro system kuryalny, mimo to jednak 
oświadczył; „Prsed pięciu bowiem laty, kiedy 
kandydowałem do rady państwa, na zapytanie 
w sprawie powszechnego i równego glosowania 
przewódcy socyalistyczuego oświadczyłem otwar­
cie, że nie mam przekonania, ażeby to w obec­
nych tj. w ówczesnych waiunkacn ćila społeczeń­
stwa naszego było korzystne. W przeciągu pięciu 
lat odbyłem ewolucyę jedną i 3tanąłem na sta­
nowisku dzisiejszym4-

M.moto jednak w ostatecznej konkluzyi (str. 
23 listopada 190ó) żądał p. Rotter jedynie tylko 
piąte; kuryi przy wyborach do sejmu, (tj. wnio­
sku lewicy) a pomiędzy nim a klubem lewiby 
zachodziła w ostatniej ko  ikluzyi ta tylko różnica, 
żr p. Rotter domagał się bezpośredniego głoso­
wania. a lewica zgadzała się na pośrednie wy­
bory (§ 12). Wobec fuktu, ze dążącego do zapro­
wadzenia czteroprzymiotnikowego głosowania przy 
wyborach do radr państwa wniosku nikt nie po­
stawił, bo nawet wniosek p. Oleśnickiego dotyczył 
tylko se.mu, pan Grek może ze swego stanowi 
ska krytykować wn.osek większości sejmowe^, 
albo też wykazywać, że piąta surya w sejmie 
jest potrzebną, ale nie może żądać od sejmu 
przyjęcia wniosku dotyczącego wyboru ao rady 
państwa, bo takiego wniosku d. 23 listopada '905 
w sejm.e nie postawiono i ani p. Grek ani jego 
stronnictwo o postawieniu taki&go wni3sku ani- 
w kole sejmowem, ani w sejmie się nie po­
starało.

P. Grek też niewzruszenie broniąc ostatniej 
zmiany zdania p. Gautscha nie ma prawa winy 
składać na sejm a to lembardziej, że w zebraniu 
koła sejmowego sam uczestruczył.

Nie pojmujemy też, jak poseł, który Fragnie 
federalizmu i rozszerzenia praw sejmowych, może 
przepuścić przez usta swoje tchnące centralizmem 
słowa: „ze się przekonał, ii dziś o losie refor­
my wyborczej w sejmie zaaecyóuje Wiedeń*.

Zdania takiego nie wypowiedziałby bowiem 
żaden szczery tederansta, a w chwili, w Której 
Królestwo stara się o autonomią, n i e  w y g ł a ­
s z a  t a k i e g o  c e n t r a l i s t y c z n e g o  z d a ­
n i a  ż a d e n  p r a w d z i w y  p o l i t y k ,  a t e m  
mu i e j  t ak ,  k t ó r y  K o ł o  p o l s k i e  n i e ­
z g o d n i e  z p r a w d ą  o c e n t r r l i s t j c r ń e  
t e u d e n e y e  l e k k o m y ś l n i e  o s k a r ż y ć  
s o b i e  p o z w o l i ł .

Różne projekty 
reformy prawa wyborczego.

(Ciąg dalsiij.)
II . Z m i a n y  p r a w a  w y b o r c z e ­

go,  p o ł ą c z o n e  i  r e f o r m ą  k o n ­
s t y t u c y i .

Franciszek hr. Attems, poseł na sejm sty­
ryjski, poświęca swe wywody1") rozwijaniu szko­
dliwych skutków obstrukcyi parlamentarnej, 
trwającej już bei mała sześć lat (pisane w r. 
1903), tudzież płynącym stąd nadużyciom § 14 
i niekonstytucyjnemu systemowi rządzenia i do­
chodzi du wniosku, że hez cięcia cesarskiego, do-

■*) In iwSlfter Slnnde. Kin offeneg Wort fiber 
die Głfahrei der parls-mentarischen Oosiruct-oa in 
ObSterreich-Ungarn. Graz I90S.
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DZIEŃ INNYCH
prot aitirkq „Listów, któri gi nil dnizł)1'.

(Ciąg dalszy)

Lecz co się właściwie stało? Co się stało, 
ie  wszvstko tai nagle się odmieniło — jęczała 
b a  i  przepaści, w której leżało zdruzgotane jej 
saezęśęie.

Stało bĄ tylko to — rzeki zegarek —* że 
na twoje szczęcie padł szron pojęć innych, zwa­
żył twoje szczęśoie i ono teraz musi umierać. 
Stało wę, że ty sama po raz pierwszy zobaczy­
łaś siebie taką, jaką byłaś w oczach innych w 
godzinach, w których dla ciebie biłem. Nie było 
tych godzin wiele I  ty nie jesteś jeszcze starą, 
uecz nie o to idzie, ale o to, co owe godziny 
zawierały. Ukuły one dla ciebie Kajdany, z któ­
rych nigdy iui się nie wydobędziesz i chociaż 
przeszłość twoja była k/ótką, pozostawiła cień, 
przed którym nigdy nie uciekniesz.

A lei to jest strtszne 1 To jest niemożliwe 
— tkało serce Idy.

Zegarek jednak szedł dalej obojętnie i po­

zostawił Uę samą w jej beznadziejnej walce z 
koaieczuością następstw.

Nie mogła jeszcze pojąe ani uwierzyć w 
nieszczęście, ale już czuła, że od słow Agi wszyst­
ko się zmieniło. Spadło na mą coś twardego, 
przerażającego. Spóźniony kwiat jej szczęścia, 
podcięty mroźnym wiatrem, kona...

Ale dlaczego? Dlaczego?
Podniósł się w niej bunt i oburzenie. Dla­

czego i ona nie ma raz upoić się szczęściem, jak 
tyle innych ? Jaką popełniła zbrodnię ? Czyż nie 
walczyła całe życie, me cierpiała, nie poświęcała 
się zawsze i ciągle, najpierw w iatach swego od­
ległego, na pół juz zapomnianego małżeństwa, a 
potem na odludziu w Dusterbusen? Sama, jaką 
zawsze była, uwięziona, wypatrywała przez że­
lazne kraty na przebiegające Zycie, aż dopiero 
teraz wyciągnęła tęsknie ręce do jednego, który 
przed nią stał i ją przywoływał, do budownicze­
go, który swoją miłością wybudował dla niej 
most, wiodący do szczęścia i radości. Dlaczegóż 
naraz stało się niemożiiwem, aby ona za nim po­
szła, tam, dokąd wszystko, co żyje, z utęsknieniem 
dąży i szuka sobie drogi? Frzed godziną jeszcze 
było to tak łatwem i nie było żadnej wątpliwo­
ści. Lecz j teraz jeszcze nie tylko jest moihwem 
ale i bardzo łatwem — mówiła sobie. Wystar­
czy, jeżeli powie słowo, a ucieknie przed cieniem

przeszłości, wyswobodzi się i  kajd.n. Nie ma 
żadnej mocy, żadnego prawa, żadnej zasady, na­
wet żadnego towarzyskiego zwyczaju, któryby 
jej w tem mógł przeszkodzić. Jest wszcze mło­
dą, jest jeszcze piękną i nie będzie mie4 żadnych 
obowiązków, gdy Baby wyjdzie zamąż.

A przecież czuła, że to stać się nie może. 
Skoro tylko pomyślała o Baby, poznawała całą 
niemożliwość. Jak powiedzieć to dziecku: Wszyst­
ko, coś o mnie myślała, nie jest prawdą; jestem 
zupełnie inna, aniżeli przypusz^załać, a całe moje 
dotychczasowe życie nie było mczem innem, jak 
długą tęsknotą do szczęścia i dziś dopiero roz­
poczyna się prawdziwe moje życie 1 Jak to po­
wiedzieć dziecku? Jak może to powiedzieć ona, 
która nie ma już dc tego prawa, ponieważ w 
oczach innych i w oczach jej córki życie jej już 
zamknięte zostało.

To jest niemożiiwem...
I  nagi* ogarnął ją lęk, aby dziecko me do­

wiedziało się o tyr i krótkim jej śnie ostatnich 
tygodni—jej dziecko, które już nięgdyś, przed laty, 
powiedziało jej, że nie powinna się stroić w „mło­
de" suknie. Przenigdy nie wystawi się na śmiesz­
ność wobec tych młodych, jasnych, przenikają­
cych oczów —r ona, starzejąca się kobieta, która 
przędła nadzieje własnego szczęścia w chwili, 
gdy poczęła bić godzina jej córki!

Tak, to by(a przeszkoda,.
Lecz zaraz przestraszyła ją  jeszcze myśl 

druga Ona która tak długo żyła w zupełnem 
zapomnieniu, ma się stać przedmiotem rozmowy 
wszystkich, jej najświętsze uczucia mają pójść 
pod śni ‘ech ludzki. Lecz bardziej jeszcze prze 
straszyła się tego, cc powie jej własna có rka ; 
zadziwi się, albo uśmiechnie się pobłażliwie, albo 
ją  potępi. Baby nie może postąpić inaczej, po­
nieważ w swym młodzieńczym egoizmie nigdy 
nie przeczuwała wewnętrznej samotności matki i 
jej niewysłowionej tęsknoty Nie. Bcby n-e znała 
lsy, ponieważ młodość zna tylko samą siebie. 
Lecz czy £sa zna Baby ? Czyż nie uszedł jej 
uwagi najważniejszy wypadek w małem życiu 
Baby, który nawet Aga spostrzegła ? Jak to się 
stać mogło?

Straszne pytania poczęty się w jej sercu 
odzywać. Czy wobec innych nie kierowała się — 
nie miłością — lecz tylko poczuciem obowiązku? 
Żadnego imienia me ważyła się sama przed sobą 
wymienić. Lecz była to w jej życiu ta rzadka 
godzina, w której opadają wszystkie zasłony 
i wszystko po imieniu bywa nazywane. Więc 
musiała sobie powiedzieć, że własne jej dziecko 
bjło ,ie,i dotąd właściwie obcem, jatkoiwiek go 
nigdy nie opuszczała i poświęciła mu najlepsze 
lata swego życia Było dla niej tak obce jak cała

je j  przeszłość, która dziś tak odległą jej się wy­
dawała. Nie czuła nigdy, inne matki, źe
istotnym celem jej istnienia, jej przeznaczei iem, 
było właśnie jej dziecko I teraz pytała się siebie, 
jak to się stać mogło, że ona ma już dziecię, 
chociaż dopiero teraz jej prawdziwe życie mo­
głoby się rozpocząć.

Lecz właśnie przez to dziecko należała do 
swojej przeszłości, góyż dziecko zamykało kaj­
dany, które ona cale życie nosiła. Najpierw za­
mykało je małymi, różowymi, nieświadomymi pa­
luszkami, a teraz silnemi, młodzieńezemi, żądają- 
cemi szczęścia rękami. Te ręce dziecka wymagały 
od niej przez całe jej życie ciągłego wyrzeczenia 
się i wymagają jeszcze teraz A chociaż ona 
przeciw temu buntuje się, czuje już, że będzie 
musiała się poświęcić. Nie wiemy nigdy, dc ja ­
kich skał przykują nas łańcuchy, które raz z ra­
dością braliśmy na siebie, a błędy naszego życia 
poczynają często mścić się dopiero wówczas, gdy 
już zaledwie przypominamy sobie, jak to wówczas 
w odległym czasie młodości się działo, że je 
popełniliśmy.

(C d. n >

Magazyn i pracownię wyrobów jubilerskich złotych i 
Zegarki genewskie, Nakrycia stołowe firmy Christofle i Edmond Maran BE ER . , â wmóV  ,

O K a  W  l a i r y Z U  długoletni współpracownik b. firmi J .  Ostrowski A J  Strzeleok Ul* / łK H u B l I l I C K f t  " r .

Jak o  pierwszorzędny Zakład kraw iecki pod fachcwem kierownictwem  od roku p. J . B trjarka, byłego współpracownika c. k dostawcy D~oru Zamojkiego w Karlsbadzie, poleca Szan. 
P. T. Publiczności bogato zaopatrzony magazyn w jwieże najm odniejsze m ateryały  krajowe i angielskie o raz n i  1 4  sk ład  m aleryafów  Rakszawekich Zamówienia wykonuj i się po Iług 
ostatn iej mody, starannie  i w najkrótszym  czas e z g ia r a n c tą  term inową. Na prowincyę dla dogodności P. T. zam aw iających wyjeżdża, jak  dotychczas, sam kierownik kosztem ri-my 4 

W C I tW O W ie  — p l • H o  l i c  li/i l. 7 . razy  w roku z próbkami, obecnie w najbliższym czasie. Zamówienia z prowincyj uskutecznia się b z  próoy. Ceny dla prowincyj te same co d li Lwowa, bardzo umiarkowane. Na żą ­
danie  wysyła się dokładny sposób bram a m iary franco. L ibery* wszelkiego rodzajn n a  zamówienia. — Dziękująo za dotychczasowe zaufanie, uprasza uprzejm ie P. T. odbiorców i nadal c łaskaw a względy. J  R n j a r e k  — kierownik.

Zw>ązek krtol. Krawców



2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 28 stycznia 1906 Nr. 22.

konanego przez koronę, we formie zaoktrojowa- 
nia nowej konstytucyi, niema wyjścia z obecnego 
opłakanego stanu rzeczy. Ażeby ta reforma kon­
stytucyi przyniosła pożytek i odniosła właściwy 
skutek, należy do niej wcielić główne zasady 
regulaminu izbowego i te jego postanowienia, 
któreby raz na zawsze uniemożliwiły obstrukcyę. 
Ażeby zaś to zaoktrojowanie zostało przyjęte 
przez ludy austryackie bez szemrania i opo­
ru, m u s i  b y ć  p o ł ą c z o n e  z e  z n a -  
c z n e m  r o z s z e r z e n i e m  c z y n n e g o  
i b i e r n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  
n a  k l a s y ,  d o t y c h c z a s  w m n i e j ­
s z y m  s t o p n i u  u p r a w n i o n e .  Gra­
nic i sposobu rozszerzenia jednak autor nie o- 

reśla.
Inny autor natomiast, dr. Oskar, S t r e i n z*) 

zajmuje się obszernie i określeniem prawa wy­
borczego, jakie radby w Austryi wprowadzić 
i całą reformę konsłytucyi w wielkim, jakkolwiek 
niesmacznym stylu, kiórą dla Austryi proponuje. 
Oryginalny to pisarz! Gały ton i sposób jego 
wystąpienia zdradzają niepomierną pewność sie­
bie i trącą pyszałkowatością.

Mamy widocznie do czynienia z człowie­
kiem, który wyznaje zasadę, że skromność jest 
zaletą tyeh, którzy nie mają innej i który hołduje 
znanemu przysłowiu : „nur die Lumpen sind 
bescheiden“.

Streinz jest przedewszystkiem zwolennikiem 
absolutnej formy rządu , ale ponieważ zwykle 
trudno jest o genialne jednostki, przeto trzeba 
się zgodzić z konieczności i na rządy parlamen­
tarni, które wprawazie mają swe zalety, ale 
przy których państwo popada zwykle w stan 
zaniedbania i opuszczenia.

Stosując się do tej konieczności rządów 
parlamentarnych, przedłożył autor przed trzema 
jeszcze laty memoryał o zawikłaniach wewnętrz­
nych „an hoher Stelle*; ponieważ jednak re 
zultat tego był „gleich nuli", ogłasza autor obec­
nie treść memoryału w formie broszury, przyta- 
czająo na swą obronę, że nie na swych własnych 
zasadach rzecz swą buduje, ale opiera się na 
Aristotelesie i św. Tomaszu z Akwinu. Tak się 
zarekomendowawszy, rozpoczyna autor od stwier­
dzenia, że „wedle Anstolelesa" jest każdy oby­
watel państwa obowiązanym przyczyniać się we­
dle sił swoich do popierania dobra publicznego. 
Nie wiem, dlaczegoby tak być miało tylko „wedle 
Aristotelesa"; myślałem dotąd, że tak samo jest 
wedle każdego bez wyjątku uczciwego obywatela 
i dobrego patryoty, nie mówiąc już o każdym u- 
czonym. Do scharakteryzowania bałamutnych po­
jęć autora wystarczy, jeżeli jeszcze zwrócę uwagę 
na to, iż on uważa konstytucyę ciągle jeszcze 
za u m o w ę  pomiędzy panującym a ludnością, 
że potępia instytucyę nietykalności poselskiej jako 
.produkt teoryi wszechwładztwa ludowego"; że 
jego pojmowanie udzielności jest bardzo mistycz­
ne i mieści w sobie fałsze. Widać w nim nie­
mieckiego doktrynera, któremu w głowie prze­
wrócił Hegel, a który nie był w stanie przetra­
wić Kanta i który skutkiem tego wojuje żle za- 
stosowanem odwoływaniem się do „prawa oby­
czajowości" i do „wiecznie żywego pra-źródła 
prawa natury“. Ma jednak autor i w uiejednem 
słuszność i niejedną powiedział prawdę.

Autor konstatuje, że konstytucya austryacka 
przestała funkcyonować i że w ten sposób pań 
stwo chyli się szybkim krokiem do upadku i wy­
ciąga z tego słuszną koukluzyę, że zamiast g i- 
n ą ć w e d l e  konstytucyi, lepiej jest ż y ć  
p r z e c i w  konstytucyi, bo tylko to odpowiada 
prawu natury (str. 81). Trzeba więc, jeżeli Izba 
sama nie chce lub nie może z m i e n i ć  kon- 
stytucyi w odpowiedni sposób, narzucić tę zmianę 
od góry. Jest to wprost obowiązkiem panującego, 
płynącym z jego udzielności monarszej, jeżeli 
tylko konstytucya dotychczasowa nie odpowiada 
więcej celowi państwa. Przysięga panującego na 
konstytucyę kończy się tam, gdzie się zaczyna 
sprzeczność z prawem obyczajowości. Daleko le­
piej w ten sposób postąpić, aniżeli ciągle nadu­
żywać § l i  ustawy zasad, o reprez. państw., 
zwłaszcza, że te nadużycia są tern jaskrawsze, iż 
w pewnych wypadkach prawo v e t o (ktorego 
wyrazem i zastosowaniem jest obstrukcya) jest 
uzasadnione. Nową konstytucyę możua narzucić 
nietylko wtedy, kiedy Izba zmianę jej obstruuje, 
ale i wtedy, jeżeli zajmuje się zmianą, ale ią od­
rzuca, by udaremnić dzieło reformy. Sama zmia­
na regulaminu Izby byłaby całkiem niedosta­
tecznym środkiem (str. 28, 29).

W zmienionej konstytucyi musi znaleść wy­
raz zasada, że jeżeli izba uchwala coś, co niema 
logicznego i prawnego związku z jej peprzednie- 
mi uchwałami, to rząd nie ma obowiązku takich 
uchwał się trzymać, gdyż to byłoby przeciwne 
prawu obyczajowości (s. 66). Również musi być 
orzeczone, że jeżeli izby nie odpowiadają na 
czas na zapytania rzqdu, t. j niezałatwiają wca­
le przedłożeń rządowych we właściwym czasie 
(odnosi się to do przedłożeń terminowych), to 
tracą prawo sprzeciwienia się, czyli przedłożenie 
wchodzi i bez uchwały izby w moc obowiązu­
jącą **) (str. 66, 80, 81). Wreszcie musi być wy­
kluczoną możność odmówienia rządowi prawa 
pobierania podatków. Kto twierdzi, jakoby izby 
miały prawo odmówienia podatków, ten zdradza 
grubą nieznajomość tak sfery władzy i wpływu 
izby, jak i takiejże sfery rządu. Podatków me 
można odmawiać nietylko wedle teoryi o króle­
stwie z bożej laski, ale taksamo i wedle teoryi 
o królestwie z łaski ludu (s. 64, 65, 67).

Zmieuiona konstytucya musi się wreszcie 
opierać i na zmienioLem prawie wyborczem. Au 
tor krytykuje dzisiejszy, jego zdaniem, plutokra- 
tyczny charakter austryackiej reprezentacyi (s. 
74). Za jedyną formę prawa wyborczego uważa 
powszechne glosowanie (s. 46), ale z pewnemi 
ograniczeniami, mianowicie głosowania, pośre­
dniego (s. 56). Niechce też głosowania opartego 
jedynie na terytoryalnej zasadzie i terytoryalnie 
równego, tylko chce je urządzić wedle grup inte­
resów; żąda wielkiej liczby członków w izbie, tak, 
ażeby wszystkie interesy były należycie zastąpio 
ne, a chce oprzeć reprezentacyę interesów głó­
wnie na stanie średnim. W tym celu trzeba wy­
badać także, ile podatków pośrednich i ile do­
datków czynszowych każda jednostka płaci i przy­
jąć te opłaty także za podstawę rozdziału praw 
wyborczych. Trzeba przenieść punkt ciężkości z 
z klas bogatych do niższego stanu średniego.

Prawo wybieralności ma być zawsze ogra 
niczone do własnego grona dotyczącej kuryi czy 
klasy wyborców.

*) Gedanken uber eine VerfasBungsreform fńr 
Ossterreich. Graz 1905.

**) Tej samej zasady bronił Wojciech br. 
D z i e d u s z y c k i  w artykułach „Przesilenie 
parlamentaryzmu" w „Gazecie Narodowej" z rokn 
1900, odbitka str. 54.

Z izby panów należy usunąć arcyksiążąt i 
członków dziedzicznych (S. 57, 60, 76).

Dr. Franciszek H a u k e, profesor prawa
politycznego dawniej w Czerniowcach obecnie 
w Gracu. *) wychodząc z założenia, iż zadania
i agendy państwa niepomiernie rosną, a  pod­
stawą organizacyi pracy społecznej i publicznej 
staje się coraz bardziej zasada podziału pracy 
tudzież fachowego do niej uzdoluienia, proponuje, 
ażeby oLok dotychczasowego powszechnego parla­
mentu, który miałby pozostać i n&aal wyłącznym 
organem dla wszystkich spraw konstytucyjnych, 
potworzyć jeszcze szereg parlamentów facho­
wych i nazwać je parlamentami administracyj­
nymi i parlamentami dla ustawodawstwa sądo­
wego, w przeciwstawieniu do tego parlamentu 
konstytucyjnego. Nie uważam tego pomysłu za 
rzecz do przyjęcia. Jednem z głównych znamion 
ciała reprezentacyjnego i jedną z głównych zalet 
parlamentu jest właśnie uniwersalność i po­
wszechność jego zakresu działania, który obej­
muje całość zadań państwowycn, o ile chodzi o 
ich prawną lub finansową stronę, albo o kontrolę 
działalności rządu. Tylko taki parlament może 
mieć istotny wpływ na rząd i r e a l n y  współ­
udział w wykonywaniu władzy, bo każda nawet 
czysto ekonomiczna lnb jurydyczna sprawa może 
mieć i polityczne znaczeDie przez to, ie  sam 
fakt jej załatwienia lub niezałatwienia ma polity­
czną doniosłość i polityczne skutki.

A zresztą uchwały parlamentów są bardzo 
często wynikiem kompromisów stronnictw z rzą­
dem lub stronnictw pomiędzy sobą ; kompromisy 
zaś polegają zwykle nu wzajemnych kompenza- 
tach, odnoszących się z jednej strony np. do u- 
stawy o treści politycznej, a z drugiej strony do 
ustawy o treści sądowej. Gdyby zaś kompeten- 
cya uchwalania tych różnych ustaw nie należała 
do tego samego ciała, kompensata byłaby niemo­
żliwą. A wreszcie, gdj byśmy mieli kilka parla­
mentów, to i prawa ich w zakresie głównych 
prerogatyw parlamentarnych musiałyby być ró­
wne (np. co do oskarżania ministrów, udzielania 
absolutoryum budżetowego itp ) I wtedy znów 
powstałoby pytanie : dlaczego tych różnych par­
lamentów nie ściągnąć w jeden?

Autor nie określa wcale prawa wyborczego 
dla tych specyalnych parlamentów. Natomiast 
proponuje jeszcze tworzenie osobnycn państwo­
wycn urzędów wyborczych, dla przeprowadzania 
wszystkich czynności, należących przy wyborach 
do rządu. Radzi, ażeby tym organom, dla ich 
stałego zatrudnienia, przydzielić także inne czyn­
ności, np. prowadzenie metryk, dochodzenia ad­
ministracyjno statystyczne itp.

E. W. Z e n k e r**) stwierdziwszy również 
upadek parlamentaryzmu w Austryi, proponuje, 
dla ratowania go: 1) odebranie radzie państwa
bardzo znacznej części ustawodawstwa, przy 
czem jednak nie wymienia, na kogo te agendy 
przenieść, czy sejmy mają je przejąć, czy może 
samo ministerstwo? 2) zupełny rozdział kompe- 
tencyi pomiędzy obiema Izbami rady państwa 
tak, ażeby jedne sprawy należały tylko do jednej, 
a drugie tylko do drugiej Izby, 3) stworzenie 
Izby, zwanej „Reichswirthschattsrath" w miejsce 
dzisiejszej Izby posłów, dla spraw finansowych i 
ekonomicznych (bez wyraźnego oświadczenia się, 
czy prawo wyborcze do niej ma byó zmienione 
lub pozostać to samo), a stworzenie „politische 
Kammer", w y c h o d z ą e  e j z p o w s z e c h ­
n e g o ,  r ó w n e g o  g ł o s o w a n i a ,  dla 
spraw konstytucyjnych i politycznych.

( a  d. n.) STANISŁAW STARZYŃSKI.

*) Ober einige Fr&gea des Parlamentsreohtes. 
Czernowitz 1901.

•*) Die Reform des Parlamentarismus, Wien
1902.

Zatarg austro-węgiersko-serbski.
Ostatnie żądanie gabinetu wiedeńskiego od­

rzucił rząd serbski jako ubliżające godności Ser­
bii. Gdyby to prawdą było, to w istocie Serbom 
nie pozostawałoby nic innego, jak walczyć choć­
by do zguby ostatecznej. Ale prawdy w owem 
twierdzeniu wcale nie ma; to właśnie rząd serb­
ski postępował niegodnie nawet państwa wpół- 
oryentalnego. To też cesarz na balu dworskim 
wręcz oświadczył posłowi serbskiemu Wuiczowi, 
że rząd serbski postąpił sobie „nienależycie* 
(incorrect). W ustach poważnego monarchy wy­
raz to wręcz potępiający. Jeżeli rząd serbski 
owem oświadczeniem rzucił hasło dla zamarko- 
wania swojej polityki przed narodem, na którem 
przecie naród rychło się pozna, to słowa cesarza 
zapowiadają, że Austro-Węgry przy prawie iwo- 
jem stanowczo obstawać będą, aż Serbia do ro­
zumu przyjdzie.

Już ażyo złota w Belgradzie z 2 prc. pod­
skoczyło do 6 8, nawet do 10 prc. Już się dla 
eksporterów serbskich, dla banków i kas oszczęd­
ności serbskich wytworzyło położenie wcale 
trudne. Eksporter serbski nie jest kupcem boga­
tym, pracuje on zazwyczaj obcym, głównie z kas 
oszczędności wypożyczonym groszem, który sprze­
dawszy bydło kasie zwraca. Wskutek zamknięcia 
granicy eksporterzy serbscy nie są w stanie 
uiszczać się ze swoich zobowiązań, zaczem mno­
gie kasy prowincyonalne a nawet belgradzka 
w kłopot popadły. W arcyniemiłem położeniu 
znajduje się nawet bank narodowy, ponieważ 
jeśli nie wszystkie, to w przeważnej części kasy 
oszczędności są jego filiami. Rada zawiadowcza 
banku postanowiła przeto, remonstrować u rządu 
i przedstawić mu następstwa, jakieby dłuższe 
trwanie zamknięcia granicy sprowadzić mogło.

Deputacya kupców belgradzkich udała się 
d. 24 bm. do ministra skarbu z prośbą, aby 
zatarg z Austro-Węgrami nie długo się ciągnął. 
Minister ubolewał, że już się cofnąć teraz nie­
podobna i pocieszał kupców zapowiedzią wywozu 
bydła serbskiego do Egiptu; rząd otrzymał już 
w tym względzie propozycye poważne. Depu­
tacya zdumiała się na to niespodziane oświad­
czenie ministra, jakoż nikt go na seryo nie 
bierze. W istocie też bydło serbskie nie zdolne 
jest do eksportu za morze; pochodzi z pastwisk, 
nie jest tuczne, wprowadzane do Austro-Węgier 
dopiero tutaj tuczono. Trzoda chlewna zaś zgoła 
nie wytrzymuje przewozu okrętami.

Ale co więcej — rząd serbski uwiadomił 
bank narodowy, tudzież banki prywatne, że 
wskutek wojny ekonomicznej z Austro-Węgrami 
Serbia zmuszoną jest szukać kredytu w bankach 
serbskich tak na utrzymanie równowagi budże­
towej, jakoteż dla poczynienia, zarządzeń na ko­
rzyść eksportu serbskiego. Zarazem rząd zrobił 
banki uważnymi, aby się w dawaniu kredytu 
osobom prywatnym ograniczały i przedewszyst­
kiem państwu dopomagały.

Go o tem pomyślą eksporterzy serbscy, 
chłopi serbscy? Otwieranie nowych dróg ekspor­
towi wymaga zresztą wielkich kapitałów, których 
Serbia nie posiada i znikąd nie otrzyma, a 
nadto długich przygotowań, więc dużo czasu, a 
tu nędza za pasem! Zresztą bić bydło i niero- 
gaciznę w domu i wywozić mięsiwo, to rzecz 
jeszcze kosztowniejsza i trudniejsza, niż eksport 
bydła żywego — nadto kupcy serbscy spotkaliby 
się z olbrzymią konkurencyą mięsiwa amery­
kańskiego. Jedna wielka rzeźnia w Cnicago bije 
dziennie bydła więcej, niż Serbia przez cały rok 
sprzedaje. Do Niemiec mięsiwa serbskiego aa- 
wetby nie wpuszczono.

Swoją drogą urzędowa prasa bułgarska pod­
żega Serbów. Powiada, że ekonomicznemu roz­
wojowi Serbii stały na zawadzie Austro-Węgry, 
wojna cłowa wyzwoli ją i powiedzie do rozwoju. 
Wycofanie się z unii cłowej srodzeby Serbia od­
pokutowała; mogłoby ono skompromitować Ser­
bię jako państwo; byłoby ono wiarołomstwem 
wobec Bułgaryi i podkopałoby zaufanie zagrani­
cy do Serbii. Tylko ścisłem spełnianiem przyję­
tych unią cłową zobowiązań zdoła się Serbia zre- 
habilizowaó wobec Europy. Od energii Serbii za­
leży utrzymanie się idei zbratania obu narodów. 
Porzucając małodusznie unię cłową, rząd serbski 
ciężkąby odpowiedzialność ua siebie śeiągnął.

Ale są mężowie stanu serbscy, którzy ina­
czej myślą i właśnie Bułgaryi nie dowierzają, 
Wukaszyn Petrowicz, który pięó razy był serb­
skim ministrem skarbu, przyznał wobec jednego 
z redaktorów „N. fr, Prese“, że istotnie Serbia, 
straciwszy odoyt w Auatro-Węgrzech, nigdzie in­
dziej go nie uzyska, ani na wschodzie, ani na 
południa, ani na północy. A następnie dodał.

„Go do Bułgaryi, to ona, gdybyśmy przez 
jeden rok płody nasze do niej eksportowali, spre­
zentowałaby nam swój rachunek polityczny. Mię­
dzy Serbią a Bułgaryą stoi Macedonia. Rzecz ja­
sna, iż Bułgarzy zażądają, aby Serbia za przy­
sługi ekonomiczne odwdzięczyła się porzuceniem 
aspir&cyj swoich do Macedonii.

Ale czy to możliwe? Jakżeż moglibyśmy 
dopuścić, ażeby, gay z czasem dojrzeje sprawa 
macedońska, tylko sama Bułgarya w Macedonii 
się usadowiła? Już dzisiaj posiada Bułgarya 
milion mieszkańców więcej, niz Serm a; uzy­
skawszy zaś Macedonię, byłaby dwa razy większą 
od Serbii i wtedy bylibyśmy pod względem poli­
tycznym zabici na Bałkanach.

„Otóż Bułgarya nigdy nie będzie mogła 
jednostronnie rozwiązać sprawy macedońskiej; 
ani też Bułgarya i Serbia we dwoje; dokona się 
to jedynie za wolą Europy całej. Na to przyszłe 
rozwiązanie sprawy macedońskiej liczyć nam na­
leży. A jakżeż inaczej moglibyśmy co uzyskać 
w Macedonii, jeśli nie przez życzliwość mocarstw 
i oparcie się o Austro-Węgry, które wedle mego 
przekonania w areopagu Europy najbardziej będą 
wpływowym czynnikiem przy załatwieniu proble­
matu macedońskiego*.

W życiu prywatnem i w polityce psycho­
logia daleko większą odgrywa rolę, niż loika,to też 
obecny zatarg austro-węgiersko-serbski będzie 
niezmiernie wydatnem polem dla psychologów.

Kronika.
Lwóte, dnia 3 7  •*ycm ia  1M 6  

tŁ a łe a d a n y a

Wydział krąjowy wydał powyższy regulatyw, 
jako przepis wiążący dla własnego zakresu działania 
oraz dla podległych sobie zakładów krajowych. 
Równocześnie wykonując polecenie sejmu przesłał go 
reprezentaoyom powiatowym i gminnym do uchwale­
nia analogiczny oh norm w lokalnym zakresie.

K r o n i k a  l w o w s k a .
-f- Powszechne wykłady uniwersyteckie.

W niedzielę, d. 28 bm. M. Olszewski: Dzieje ma­
larstwa polskiego oć baroku do Matejki (z obraz, 
ś w ie t l n ) .  Zakład ohemiczDy Uniwersytetu, Długosza 
16. Pocz. o godz. 5

-r Ze „^okoła-MaeierEy“. Gmach sokoli przy 
ul. Zimorowicza już od kilku lat nie może w ma­
rach swoich pomieśoić zwiększającego się z każdym 
rokiem zastępu uozęszczających na ćwiczenia gimna­
styczne. Sala ćwiczeń na godzin&oh członków, nez- 
niów i uozemc przepełniona. Poszczególne oddziały, 
kółka, komiaye, sekeye i komitety walczą o zdobycie 
miejsca na swe zebrama, obrady i posiedzenia. Już 
przed 10 laty wydział odczuwająo potrzebę rozsze­
rzenia budynku zakupił dwie przytykające realuośoi 
kosztem 40.000 kor, i starał się w miarę wpływów 
oenę kupna spłacić; a obecny wydział przygotował 
w roku zeszłym plauy nowej budowy i postanowił w 
roku bieżącym przystąpić do tej budowy, a w tym 
celu gromadzić potrzebne fundusze. Zatem krążą już 
między członkami listy składkowe 1 puszki a nadto 
wydział uzyskał zezwolenie na urządzenie wielkiej 
loteryi fantowej i główną wygraną w gotówce i 
wkrótce przystąpi do jej urządzenia.

-r- Z araąa Stawów Panieński eh wydał zakaz 
trenowania się do wyścigów na torze ślizgawkowym 
w godzinach, gdy publiczność się ślizga. Zakaz ten 
przyjmują wszysoy amatorowie ślizgawki z największą 
prsyjemnośeia. Onegdaj wykazaliśmy niebezpieczeń­
stwa, na jakie szalejąoy po torze młodzieńey nara­
żają publiczność. Wskazanemby było, aby i na 
innych ślizgawkach podobne zakazy wydane zo­
stały.

4- Gremium aptekarzy Galieyi wschodniej
odbyło dziś walne zgromadzenia. Sprawozdanie za­
rządu przyjęto do wiadomośoi i wybrano przewodni­
czącym ponownie p. Karola Sklcpińskiego, zastępcą 
p. J. Beisera, sekretarzem p. K. Ehrbara. Wybrano 
następnie komisyę egzaminacyjną i kwalifikacyjną, 
a w koóm omawiano sprawy zawodowe.

~  Piękne .Jasełka", napisane przez kg.
Alfreda Wróblewskiego T. J. dla terminatorów, zo­
stających pod opieką tow. św. Stanisława Kostki, 
ndegra młodzież rękodzielnioza na doohód tego to­
warzystwa w niedzielę 28 bm. w sali tow. strzele- 
okiego. Układ tych „Jasałek* jest bardzo piękny 
i pootyczry, a są wyreżyserowane barćze dobrze. 
Początek przedstawienia o g. 5. Bilety sprzedaje
księgarnia Gubrynowieza i Schmidta.

-r W lwowskim d m u kary przy ul. Kaźmie*
rzowskiej, więśniowie od kilku dni wyrabiają hałasy 
i awantury, aby w teu sposób poprzeć swoje pre- 
tensye do lepszego pożywienia i innych ulg. Zarząd 
więzienia ukarał 60 demonstrantów dyscyplinarnie. 
Otóż dziś 30 z nich rozpoczęło strajk głodowy. Dalsze 
awantury w więzieniu nie są wyklnczone.

-i- Matkę podrzuconego dziecięcia na uliey
Hofmana, o czem wczoraj donosiliśmy, wykryła po- 
licya lwowdka i uwięziła. Jest nią Katarzyna Wo- 
robeo, żona gospodarza z Laszek Murowanyoh, liozą- 
oa lat 24, od siedmiu lat zamężna. Aresztowana za­
przecza wszystkim rzucanym na nią podejrzeniom.

Nowy SEpital dla nieuleczalnych 1 ma­
tołków stanął w Iwoniczu ofiarnością ogółu * ini- 
oyatywy miejsoowego proboszcza ks. kan. Podgór­
skiego. Jest to pierwszy tego rodzaju zakład w kra­
ju. Przyjmowani są tam chorzy płatni i bezpłatni 
bez różnicy wyznania i narodowości.

W kraj. szkole ogrodniczej w Tarnowie
rozpoczyna «ię rok szkoiny w pierwszych dniach 
kwietnia. C«lem krajowej szk»ł) ogrodniczej w T ai- 
aowi« ie?t teoretyczne i praktyczne wykształcenie 
mł dzieży na ogrodników, uzdolniosyeh do prowa­
dzenia "groiów  wiejskie!-. W arunk i przyjęcia podane 
są w naszyć u ogł ,»zemach. S : nowie ubogich ro­
dziców przyjęci być mogą na koszt funduszu krąjo- 
wego. Podania o przyjęcie do l i  marca.

K r o n ik a  pow suechna*
§ Polacy w Ameryce. Jeden z koresponden­

tów podaje szereg cieką wy en oyfr o Polakach w A- 
meryce. Brzmią one tak: w dyeoezyi chicagowskiej 
mieszka Polaków, według urzędowej statystyki 258.000; 
w dyecesyi Peogya 25.350; w dyecezyi Alton 11.300; 
w arebidyeoezyi Milwauaee 120.815, w dyeoezyi 
Gre«n Bay 64.485; w dyeoezyi La Crose 31.400 ; 
w dyeoezyi Winona 20.250; w dyeoezyi S. Cloud 
32.200; w dyeoezyi Duloth 30.400, w dyecezyi 
Fargo 26 500; w dyecezyi Omaha 33.605 ; w ar- 
chidysoezyi St. Louis 38.450; w dyeoezyi St. Anto­
nio 18.550 j1 w dyecezyi Detroit 85.200; w dyeoezyi 
Grand Rapids 72 800; w dyeoezyi Marąuatte 27750; 
w dyeoezyi Fort Waync 72.200; w dyeoezyi Glere- 
land 59.200; w arohidyeoezyi filadelfijskiej 109.400; 
w dyecezyi Harrisburg 38 800; w dyeoezyi Saran- 
tou 103.905 ; w dyeoezyi Brie 29.400; w dyeeezyi 
Pittsburg 115.400; w arebidyeoezyi nowojorskiej 
104.200; w dyecezyi Buffalio 108.340; w dyeeezyi 
Tranton 30.000; w dyecezyi Boeton i Springfield 
105.400; w dyecezyi Hartford 85.200. Pomniejsze 
dyecezye, w których liczba Polaków jest też pokaźna, 
można pominąć w obec powyiszyoh oyfr. W wyżej 
wymienionych dyecezyach przeciętnie na 3 lub 4 ka­
tolików innych narodowośoi przypada jeden Polak. 
W niektórych dyecezyach np. w Chicago, Buffalio, 
Milwaukee niemal połowę katolików stanowią Pon- 
cy. Licząc przeciętnie, według statystyoznyoh danych, 
aa każdą rodzinę polską po pięć dusz, w StanacL 
Zjednoczonych zamieszkuje 500.000 rodzin polskich. 
Iustrukoya dyeoezyalna bisiupów amerykańskich do 
proboszczów opiewa, ażeby od każde; rodziny płaco­
no rooznie oatedraticum ożyli podatek po jednym do­
larze, przeto Polacy w Stanach Zjednoczonych płacą 
rocznie tego podatku 500.000 dolarów czyli 2,500.000 
koron. Do oatedraticum dodać trzeba podatek na In 
dyan, na utrzymanie inwalidów księży irlandzkicD 
co wyniesie ogółem 530.000 dolarów czyi. 2,650.00 
koron. Przytem każda rodzina polska płaci roczni* 
na kościół, oprócz nadzwyczajnych składek, wlicza 
jąc niedzielną kwestę, najmniej 17 dolarów, co wy­
nosi przeciętnie 8,500.000 dolarów czyli 42,500.00) 
koron Z tych sum Polacy budują uowe kośoioły, u> 
trzymują polskich księży, chóry kościelne i organi- 
stów. Na utrzymanie szkół parafialnych, nauczyciel 
i zakonnic rozmaitych reguł płacą rooznie^w przy­
bliżeniu 1,500.000 dolarów czyli 7,500.000 koron.

s Zaręeryny k ró la  hlsBpańakleso. Z Biar­
ritz przysyłają e pierwszych odwiedzinach króla Al­
fonsa swej narzeczonej w willi Monris oot następu­
jące szczegóły pod d.i. 26 bm.: Król Alfons wcze-
anym rankidm wyjaohfcł % San Sebastian automobilem 
z generał. Paobeoo i markiz. Vilialobas, witany przez 
tysiąoe ludności owacyjnie, przez Behobie, Saint Jean 
de Luz i Guetary do Biarritz, W pobliżu dworca 
król Anons zatrzymał się, abt ks. Santo Mauro 
przywitać. O 10 i pół przybył król do parku w Mou- 
riseot i wyskoczył z automobilu przywitali go bar. 
Paweł-Ranumingen, mąż ks. Fryderyki Hanowerskiej, 
ks. Aleksander Battenberski i pułkownik Lord Vi- 
liam Cecil. Bar Pawel-Rammingec wprowadził mło­
dego monarchę do salonu willi, gdzie go oczekiwały 
ks. Fryderyka, ks. Henryk Battenberski i młodziu­
tka ks. Viktorya Bugenia Batteiberska. Po zwyeząj- 
nyeh ceremonialnych powitaniach i przedstawieniach 
rozmawiał król dłuższą ohwilę z swą narzeczoną i 
jei matką. 0 1 popołudniu podano śniadanie. Król 
Alfons siedział naprzeciw ks. Fryderyki Hanower­
skiej, ks. Ina  zaś siedziała obok niego. Ubraną była 
w brunatuą suknię, stanik z biaiegc jedwabiu, z du­
żym koronkowym kołnierzem. Król rozmawiał żywo

tł -■ i :   - mio) liwidrdiiÓ

" J Wieczór o 7 odbył się obiad, poe.em król 
odjechał do San Sebrastian. Zaręczyny me zostały 
na razie ogłoszone publicznie, nastąpi to dopiero pc 
ogłoszenia radzie ministrów i kortezom.

W ciągu najbliższych tygodni wróci księżnicz­
ka Ena do Londynu, gdzie aroybiskup i  Wsstmin- 
ster przyjmie ją na łono kościoła katolickiego. Cere­
monia ta polegać będzie tylko ua oświadczeniu księ­
żniczki, iż uznaje autorytet papieża.

g Oryginalne miejsce safcaw. W nowym 
Yorku zawiązało się towarzystwo akcyjne, mające na 
celu wybudowanie olbrzymiej, 200 metrów wysokiej 
wież/ na wyspie Consy. Jest to miejscowość kąpie­
lowa, odwiedzana licznie przez mieszkańców Nowe­
go Yorku. Zebrany dotyohozas kapitał przedsiębior­
stwa wynosi przeszło 600.000 ft. szt. Wieża ta ma 
być w ten sposób urządzona, iż na lioznyeh jej pię­
trach snajdą pomieszczenie wspaniałe ogrody, fale 
balowe, teatra, hippodrorr i wielka ruohoma restau­
racja. Umieszczone na szczycie wieży wielkie lampy 
oświecać będą zdała drogę okiątoin, nadpływającym 
od stałego lądu Ameryki.

Ze stoY /arzyszeń
U roczyste wieczorki styczniowe odbędą sii w 

lwowakiem stów. wzaj. pomocy kupców i  młodzieży 
handlowej w niedzielę 38 bm., a w Czytelni katolzokiej 
w środę 31 bm.

O F I A R Y .
Dla S. J. biednej staruszki, byłej prywatnej 

nauczycielki nadesłano pod literami M. R  z Sie­
dlisk k. 5.

2  c a ł e g o  k w i n t a  •
Praga. Trzystu słuchaczów politechniki roz­

począł* strąjk z tego powodu, że sale rysunkowe 
są zupełnie nieodpowiednie.

■ tam  p o w i e t r z a .  Sprawozdanie centralne" star­
cy! meteorologicznej we W iedniu i auatryackiob kolei

' » v _ nA nó—annia liłOn T. n mnili* nr*

W iedeń —8 2. Jem m e-m j —6 0  Budapeszt —7-0. Isohl 
 82  f liv a  —S O T ryest - r 2'0 Celsyusza.

W niedzielę 38 stycznia K aro la w . — 0-r. kat. 
P aw ta ł 't .  -  Koi slow. Aadomir.

W schód słońca 7 42 jaoLoi 4 1 7 .
W poniedziałek 29 —yoinia Franciszka Salez. — 

Gr. kat. F e tra  Werehy. — Kai. s io*  Zdzisław . 
W schód slohea 7'41 zachó) 4 48.
We w torek 80 stycznia M arty Fanny. — Gr. 

kat. A ntonya W eł. — hal. slow. Dobrogniew.
W schód słońoa 7 40, zachód 4 49.

Do dzisiejszego numeru dołąozamy dla prenu­
meratorów „Ziarna" 2-gi numer.

— Z bulweraytetu Jagiellońskiego. Sprawa 
obsadzenia katedry chorób wewnętrznyoh po śp. 
prof. Edwardzie Korczyńskim znajduje się już w mi­
nisterstwie oświaty. Wydział na pierwszem i jedy- 
nem miejsou przedłożył ministerstwu do zatwierdzenia 
kandydaturę prof. Walerego Jaworc kiego.

— Mianowania. Kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości zamianował adjunkta sądowego w Pod­
górzu dra Zygmunta Tałasiewicza, sędzią powiatów, 
w Krościenku.

Minister skarbu zamianował p. Leopolda Ba- 
czewskiego, członkiem komisyi dla kontyngentu po­
datku zarobkowego.

Minister skarbu zamianował komisarzy skarbo­
wych : Martina Sztabę, Salamona Izaaka Baczesa i 
Jana Tomaszka, sekretarzami skarbowymi.

— D yrekcja  pOClt przeniosła asystenta, Ste­
fana Dubila z Ź/woa do Krakowa, asystenta, Jó­
zefa Ossowskiego, z Gródka Jagiellońskiego do 
Gorlic, a asystenta, Seweryna Waydowskiego, z Dą­
browy do Gródka Jagiellońskiego.

— Dostawy d la  w ładz antonom lez^ych.
Wydział krajowy wydał regulatyw dla władz auto­
nomicznych w sprawie rozpisywania i rozdawnictwa 
dostaw i robót publicznych. Stanowić on będzie wy­
datną oohrunę przemysłu krajowego przeoiw obcej 
konkurencji. W szczególności postanawia regulatyw, 
że z ofert wniesionych należy z góry wyłąozyó ofer­
ty obcokrajowe, wymierzone na zniszczenie przed­
siębiorstw przemysłu krajowego, następnie że przy 
przetargach, ograniczonych do pewnych osób, nie 
można w zaproszeniach do konkurencyi pominąć 
żad. ej sprawnej i zasługująoej na zaufanie firmy 
produkcyjnej miejscowej lub okolicznej, a o ile prze- 
terg nie miałby być z góry ogramozony wyłącznie 
do miejscowych lub okolioznyoh producentów, żadnej 
sprawnej i zasługującej na zaufanie firmy produkcyj­
nej krajową), dalej te przy rozstrzygaain eo do ofert 
przy równych zresztą warunkach oeny, jakości, rze­
telności i uzdoluienia oferenta przedewszystkiem na­
leży uwzględnić miejscowych producentów i rze­
mieślników, następnie innych krajowych oferentów 
a w braku tychże ofereutów z inuyoh krajów 
austryaokioh.' Dostawy i roboty, wymagająoe ze stro­
ny krajowyoh oferentów znacznych inwestycji, nale­
ży w miarę możnośoi oddawać na dłuższy okres 
czasu. Przedsiębiorcy, któremu robotę lub dostawę 
oddano, winien byó postawiony warunek, że wykona 
je wyłącznie siłami krajowomi, z materyałów wy- 
łąoznie krajowych, chyba ie udowodni, że z ważnych 
powodów tema warunkowi zadość ucz/nić nie może. 
Powyższy regulatyw opiera się przeważnie na pro­
jekcie, wypracowanym przez kraj. komisję przemy­
słową na Dodstawie referatu dra Władysława Ste- 
sło wiozą, niektóre zaś z powyiszyoh postanowień 
weszły w ten regulatyw wskutek uohwały sejmowej, 
powziętej w r. 1904 na petycję centralnego Związku 
fabrycznego.

f t r w u l K h  krajowa.
P odburzan ia  hajdam ackie. Zpowiatń pod- 

h a je o k ie g o  piszą nam. Agitaoya rnska przybiera 
tutaj zastraszająoe rozmiary Nie ma prawie dnia, by 
wiec jakiś zwołanym nie był, a są dnie, w których 
po trzy wiece w różnych miejscowościach księża 
ruscy zwołują. Na tyoh zgromadzeniach gadają o 
wszystkiem, a nie tylko o reformie wyborczej: ie
pastwisk, że opału nie mają, że panowie w z&ryblo 
nyoh stawach konopi moczyć nie pozwalają itd., i na 
to wszystko lekarstwem ma byó projekt reformy wy­
borczej Gautscua. Pomimo zawieruchy i złej drogi 
chłopi o kilka mil się zjeżdżają Chłop się rozpoli 
tykowuje, jest rozgoryczony, niezadowolniony, a sam 
nie wie, oze*o chce, czego iąda. Do tej ohwili, Bo­
gu dzięki, nigdzie jeszcze u nas nie przyszło do 
ekscesów, lecz usposobienie ludu jest tak butne, tak 
rozdrażnione, ie jedno niebaczne słowo, a pożar 
powstać może. Bożyszczem ludu podhajeokiego jest 
dr. Baczyński, dependent adwokacki z Brzeian. Ka­
żdej środy i soboty przyjeżdża do którejś wsi po­
wiatu naszego i agituje zawzięcia; wisrzą mu świę- 
oie, w ręce i nogi go całują. Treścią mów jest ha­
sło: Na pohybel Łacham.

Z powiatu s o k a l s k i e g o  piszą nam: Po­
ważniejsi włościanie, Rusini, przeciwni są w naszym 
powiecie zaprowadzeniu równego prawa głosowania, 
ale otwaroie z tą opozycją wystąpić nie mąją odwa­
gi, bo wobec podżegania ze strony ruskich dzienni­
ków i agitatorów czekałoby ich za ten przejaw swo­
bodnego zdania kara tj. pobicie, zabicie lub podpa^ 
lenie. Stronnictwa radykalne składają się po wsiaeh 
z indywiduów uajmłodszyoh, najgorszych i najmniej 
mających do stracenia. We wsi Spasowie odgrażają 
się, że zburzą dom ss. Służebniczek, a już parę razy 
potłukli w nim szyby. Na wiecu w Tartakowie 10 
b. m. depedent adwokacki Nowakowski ze Sokala 
wzywał do zniszczenia pałacu Zbigniewa hr. Lanc- 
korońskiego, namawiał chłopów do strajku i upe­
wniał, że .panowie* muśzą im grunta oddać. Ks. 
mitrst Lewicki podlegał również przeciw „panom" 
na wiecu w Sokału 17 grudnia r. ub. Równocze­
śnie z tą polityką terroru prowadzi się iuua wy­
trwała akoya kradzieży dusz parafiom łacińskim; ua 
wielkie rozmiary robotę tę prowadzi w Uhrynowie 
tamtejszy ksiądz gr. k. Smółka i jego ioua.

Święta rocznica. Z Przeworska douoszą: W 
minioną niedzielę uczczono w naszem miasteczku 
250 rocznicę obrony Częstochowy podniosłą uroczy­
stością, unądzoną staraniem „Sokoła* miejscowego 
i komitetu osobue w tym celu zawiązanego. Udział 
ludności z okolioy, dzięki przepięknej, wyjątkowej 
pogodzie, był ogromuie liczny. Uroczystość rozpoozę- 
ła  się w kościele parafialnym nabożeństwem, które 
odprawił proboszcz przeworski poseł ks. prałat dr. 
StcfaD hr. Komorowski, poseł do rady państwa. W 
czasie nabożeństwa przepiękne kazanie patryotyczne 
wygłosił ks. dr. Momidłowski z Przemyśla. Popołu­
dniu i wieczór tdbyły się w sali „Sokoła* dwa ob­
chody z tym samym programom; jeden z tyeh ob­
chodów przeznaczony był dla wieśniaków z okolicz­
nych wsi, drugi dla ludności miejscowej. Na obu 
obchodach sala była do ostatniego miejsca wypełnio­
na i na obu wykonanie artystycznie ułożonego pro­
gramu wywołało burze oklasków. Zwłaszoza dekla- 
maoya wójta z Świętonlowej, Misiąga, oraz przedsta­
wienie amatorskie: „Obrona Częstochowy", wywarły 
niezwykle głębokie wrażenie. Dochód z uroczystości, 
dość znaczny, przesłany będzie na ręce oo. Paulinów 
w Częstochowie, na rzecz ofiar obecnych wypadków 
w Królestwie.

„Merkur ,i,"» palarnia kawy a i p e e y  n . y e ł t  & ^w m r9
Lwów, ul. Kil nskiego (abak Kawiarni Wiedeńskiej).
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Loubet uczy Faiiiereta.
Loubet siedii w swoim gabinecie i czyta dzien- 
Wohodzi służący:
— Panie prezydencie, przyszedł pan prezydent.
Loubet: Proś.
Failieres (wchodzi). Dzień dobry, panie prezy­

dencie.
Loubet: Dzień dobry, pauie prezydenoie. (Pa­

trzy na zegarek) Spóźniłeś się pan. Już dziesięć mi­
nut po dziewiątej. Powinieneś pan punkt dziewiąta 
tu  być.

Failieres: Przepraszam. Musiałem poprzód no­
tatki, które porobiłem sobie podczas wczorajizej lek­
cy! na czysto przepisać. Potem miałem jeszcze do 
wypracowania zadanie na dziś. Pracowałem do osta­
tniej minuty...

Loubet: Gzy przyniosłeś pan zadanie?
Failieres: Oto jest.
Loubet: Daj pan. (Przegląda) Nie złe. Trzeba 

było jednak zostawić szarszy margines na ewentu­
alne poprawki. Naturalnie znowu pan o tem zapo­
mniałeś.

Failieres. Bardzo mi przykro.
Loubet: Głowa państwa musi mieć przede- 

wszystkiem pamięć. (Przegląda dalej zadanie) Zresz­
tą nie źle napisane. Dam panu: dostatecznie.

Failieres: Sądzisz więc pau, że dam sobie
radę?

Loubet: Tak, tak. Zapewne nie tar, jak ja, ale 
jakoś to pójdzie?

Failieres: Co będziemy dziś opracowywać?
Lcubet: Głowa państwa i zewnętrzne...
Failieres: Aha, n stosunku prezydenta republi­

ki do monarchów koronowanych.
Loubet: Co pann po głowie chodzi? Musisz się 

pma przyzwyczaić do rozumniejszego słnchania tego, 
eo się do pana mówi. Będę mówić o zewnętrznej 
stronie pana.

Falbere8 (zdziwiony): O mojej zewnętrznej
stronie...

Loubet: Jeszcze pan nie pojąłeś? Biedna Fran- 
cyol Słnchaj pan. Szef państwa powinien wyglądać 
przyzwoicie. (Prowadzi go do zwierciadła) Czy takie 
jest presentables eiterieur?

Failieres (gładząc brodę): Wydaje mi się... j
Loubet: Mylisz się pan. Albo broda pańska!

Tak nie pokazuje się prezydent republiki.
Failieres (bledniejąc): Czy mam się ogolić?
Loubet: Takich oflar nie wymaga rzeczpo­

spolita... Potrzeba tylko, abyś pan przystrzygł 
•obie troohę brodę... Wąsy trzeba wziąć
p a s tę -

pod o-

ozy nie będę wównzas wyglądał

ary ■ 
swój 
Pel-

Fallieres: A 
jak arystokrata ?

Loubet: Mniej m ieli ja , a mnie nigdy za 
Btokratę nie brano. A kapelusz... Pokaż pau 
kapelusz... Oh, oh... wygląda, jakby należał de 
letana... Na kapelusz prezydent republiki musi o- 
gromną zwracać baczność... W iesz przecież, że kła­
nia się on kapeluszem,.. Popatrzmy dalej (Rozpina 
kamizelkę Fallieresa) Przypuszczałem !

Failieres (niespokojnie): Alei dziś wziąłem
świeżą koszulę.

Loubet: Nie o to idzie. Szelki są zanadto w
górę podoiągnięte a przez to u dołu widać całe bu­
ty. A jakie buty ?! Z gumą I Takie buty nosi się w 
Nerao, ale nie w pałacu elizejskim. Musisz pan szel­
ki rozluźnić i sprawić sobie buty, zapinane na
guziki.

Failieres (z determinacyą): Dobrzs. 
może na mnie polegać.

Loubet: A  potem jeszcze uśmiech...
miesz się pan uśmiechać?

Faliiense: Idyotyczne pytani*.
Loubet (surowo) : Panie prezydenoie 1
Failieres: O, przebacz

dencie.
Loubet: Skoro 

uśmiechnij się.
Failieres: Jeżeli tylko o to idzie, 

tiba się).
Loubet: Alei pac robisz małpie grymasy I
Failieres: Skoro pan zmuszasz mnie

śmiechu, kiedy nic śmiesznego nie ma...
Loubet: Jaki pan jesteś tępy w pojfoiut 

Śmiać się, gdy jest powód do śmieohu, to każdy 
potrafi. To dobre dla prezydenta senatu. Ale głowa 
państwa musi umieć uśmiechać się przy każdej spo­
sobności. Patrz pan nu mnie... Ja w każdej chwili 
potrafię się uśmiechać... (uśmieoha się).

Fellieres: Cudownie,
Loubet: Nie prawdai? U prezydenta republiki 

cała rseoz polega na uśmiechu. Więsej on wart, 
niżeli odwaga, roztropność, silna wola, powaga, wiel­
kość ! Jeżeli głowa państwa umie się dobrze uśmie­
chać, dość już uczynił...

Failieres: (z naciskiem) 
jeżeli tak być musi.

Loubet: Tylko L Ł przesady... Ale uśmiechać

. Francja 

Ozy u-

pan, panie prezy- 

amiesz się pan uśmiechać, to 

(uśmie- 

T1
do u-

się nśmischać,

^__ ^ iwmuuju, AID UBBllIODSy
się trzeba od porauku do nocy, chociaż nic do śmie- 
ebn nie ma... (wzdycha).

Failieres: To wcale nie jest zachęcające, panie prezydencie.
Loubet: Ma jednak urząd prezydenta także 

dobre strony, naprzykład lista cywilna... Lecz jnż 
piętnaście minut po dziesiątej... Lekeya skończona... 
Jutro pemówimy o liście cywilnej... Do widzenia, 
pauie prezydencie!

* W ojciech Kossak przenosi się na stały 
pobyt do Londynu, gdzie urządził już swą praco­
wnię.

* „OpFrs 1 dram at muzyczny* — oto ty­
tuł odczytu, który wygłosi we wtorek, 30 bm., w 
Kole liter, artyst. doskonały prelegent i wielki zna­
wca muzyki, p. Henryk Opieuski. Dotychczasowe 
prelekcje tego polskiego kompozytora i dyrygenta 
zyskały sobie ogromne uznanie i wtorkowa więc 
obudziła wielkie zainteresowanie w szerokich kołach 
naszego miasta. W odczyoio przyjmie łaskawie 
współudział grono wybitnych artystów, którzy ilu­
strować będą najoharakterystyozniejsze ustępy nie­
zwykłej tej prelekcyi. Poozątek z nderzeniem godz. 
pół do 9 wieczorem. Wstęp dla członków „Koła" 
pe koronie od osoby, dla wprowadzonych przez nich 
gości po 3 korony.

* P rzeszło  m ilion  za obraz Velasqueza.
Galerya narodowa w Loudynis nabyła tymi dniami 
za 1,450 000 franków obraz Velasqueza ,Venus 
przed zwierciadłem". Arcydzieło należało do pewnej 
rodziny, mieszkającej w Anglii północnej. Antykwa- 
ryusz nabył to płótno za 500 funtów sterlingów tj. 
12.000 franków. Następnie wystawił obraz w Lon­
dynie, zwraoając nań uwagę świata artystycznego.

Rząd francuski czynił marania, aby sakupić 
Velasqueza dla Louvru paryskiego i ofiarowywał 
1,200.000 fr.; oferta jednak nie została przyjętą. 
Zachodziła obawa, źe obraz będzie wywieziony za 
ocean. Aby zapobiedz niebezpieczeństwa postanowiła 
nabyć arcydzieło londyńska Galerya narodowe Sumę 
brakującą miano uzupełnić drogą składek, te wszak­
że skąpo napływały. Wreszcie jakiś bezimienny mi­
łośnik sztuk złożył 200.000 fr. i arcydzieło stało 
się włosnością narodu angielskiego.
B w p ertn a r  lw o w sk ie g o  te a tr u  m le |* k le (w .

W niedzielę popoł „Przekupka warezawskn", 
wieozorem „W ertner“ opera Masseneta, w ystęp Jan iny  
KoroUwicz W aydowei, Brunona Maohana, M aryi 
Mokrzyckiej P ilarz i  Ju lian a  j  ero mina.

W  poniedziałek „Lohengrin** W agnera; występ 
A leksandra Bandrowskiego, Jan iny  Korolewicz-W ąy- 
dowej, Z ygm unta M ossjczy’ego Heleny Olskiej i Jó- 
■efa fzym ańskiego.

We wtorek po raz 1. „Piwowarzy** sztuka w 4 
aktach  z duńskiego przez H janara  Berggtróm.

X K R A K O W A
(Telefonem i pocztą.)

— Policya krakowska aresztowała ouegdaj ory- 
ginalnego złodzieja. Przybył on przed paru dniami 
do Krakowa, zamieszkał w jbdnym z .najdroższych 
hoteli i zaczął prowadzić żyoie hulaszcze i ogromnie 
rozrzutne, przyozem przedstawiał się jako książę 
Manorkiewioz z Rosyi, zmuszony do ucieczki stamtąd 
z powodów politycznej natury. Zachowanie się jego 
jedoak nie zdradzało w niozem manier książęcych, 
choćby nawet rosyjskioh, co zwróciło uwagę polioyi. 
I  tak zakupił on na przedstawienie teatralne trzy 
bilety pierwszorzędne i polecił służbie teatralnej 
sprowadzić % ulicy jakiekolwiek dwie kobiety. Oczy­
wiście, że żądaniu temu odmówiono. Następuego 
dnia wybraLsię do cyrku a do towarzystwa wziął 
sobie chłopaka z cukierni. Tam najgłośniej oklaski­
wał atletę Pugaczewa (kozaka z Uralu). Ostatecznie 
dwaj ajenci krakowscy, raająo dowody, iż dochody 
„księoia" rosyjskiego pocbedzą z nieczystego źródła, 
aresztowali go, a w policyi wydobyto zeń zeznanie, 
ii nazywa się Michał Mazurkiewicz, ie był służą 
cym w Warszawie u dentysty Dobroszewykiogo przy 
nlicy Dzikiej 1. 37, któremu dnia 20 bm. skradł 
750 rubli w złocie. I to tłómaozenie nie wydaje się 
polioyi prawdziwem, gdyż w pokoju, zajmowanym 
przez Mazurkiewicza w hotelu, znalazła policya okoł* 
250 rubli w samem złocie, oprócz tego bardzo wiele 
cennych biźnteryj, jak złote zegarki męskie i dam­
skie, kilka pierścieni, łańcuszki, brosze, kolczyki itp. 
W Krakowie, podczas kilkodniowego pobytu, na 
zbytkowne życie i drogie sprawunki (galanterja, lor 
nety itp.) Mazursiewioz wydał moe pieniędzy, tak 
że kradzież musiał popełnić znacznie większą od tej, 
do jakiej się przyznał. Na granicy za przepnszozenie 
go b-z paszportu dał żandarmowi rosyjskiemu 45 
rubli. Niezwykłego tego złodzieja osadzono w aresz­
tach policyjnych, celem dalszego śledztwa.

X  W A R S Z A W Y -
(Pocztą.)

— Nadeszłe dziś z Warszawy pisma donoszą 
o dwóch zamachach za pomocą bomb. O pierwszym 
zamachu w sklepie -piekarza Nuraua mieliśmy już 
wczoraj telegraficzną wiadomość. Drugi zamach speł­
niony był na Czystem, na staoyi warszawskiej kolei 
obwodowej. Z poza parkanu otaczająoego plao do 
przeładowywania towarów, na którym pracowało 
właśnie kilkudziesięciu robotników, sprowadzonych 
z głębi Rosyi dla zastąpienia nimi robotników miej 
soowych, rzucił ktoś bombę na ten plao; bomba 
eksplodowała, nie raniła jednak nikogo i tylko wy­
biła kilkanaście szyb w domu strażniczym.

— Stosunki w Warszawie dobrzs charaktery­
zuje następujący obrazek : Na tor ślizgawkowy przy 
Nowogrodzkiej, onegdsj o 7 wieczorem, gdy ruch 
na ślizgawce był największy, wtargnęło do pocze­
kalni trzech ludzi, uzbrojonych w rewolwery. Jeden 
z nich dał dwa strzały do okiwuka kasyerki, drugi 
stanął przy wejściu do poczekalni, trzeci począł się 
uganiać po terenie za jakimś mężczyzną, ze słowami: 
„łapaj szpicla**. Śród służby i publiozności zgroma­
dzonej powstał wielki popłoch, wszyscy poczęli uoie- 
kać w stronę przeciwną od rozlegających się strza­
łów. Goniony człowiek wpadł do poczekalni i ukrył 
się w schowku po za nią, leci tam dopadnięty, bro­
nił się drągiem żelaznym, przy którego pomocy u- 
dało mu się wydobyć z rąk napastników i zniknąć. 
Napastnicy rozprószyli się, zabrawszy z kasy cały 
dochód dzienny ze ślizgawki w sumie 15 rubli.

Z  POZHi ASTIA.
(Telegrafem i pocztą.)

— Sąd karny skazał na 3 miesiąoe więzienia 
redaktora „Górnoślązaka", Wolskiego, za rzeko­
me podburzani* do pogwałcenia rozporządzeń rzą 
dowych.

nicy polityki rusaiej szli razem  z książętam i 
Kośoioła ruskiego, a w teneząj będzie się mo­
żna pewnie spodziewać dobnee o skutku. Tego 
przew odnictw a episkopatu ruskiego potrzeba 
narodowi ruskiem u w tej w łaśnie chwili tem  
bardziuj, iż w m iarodcjńyan kołach pań- 
stwowyoh mało ważą sobie znaczenie p a r­
lam entarnej reprezeiitc,oyi ruskiej, a nadto 
przew odnicy pom yślnego rozw oju narodu 
ruskiego nie w ahają się w swyok dążnościach 
imać się najszlachetniejszych, sposobów, aby 
w najw yższych dfeiaoh przedstaw ić cały na­
ród ruski jako  przeciwnika lądu  społecznego 
i porządku, jako  żywioł wywrotowy, którem u 
nie ty lko nio m ożna przyznać praw rozsze­
rzonych, ale przeciwnie trzeba go przemooą 
zgnieść".

Któruy to są „przeciw nicy pomyślnego 
rozwoju narodu ruskiego", wyctępujący wobec 
sfei m iarodajnych z przedstaw ieniam i, o k tó ­
rych  tu  mowa, togo organ p. Barwm sk’ego 
me podaje; takioh bowiem niem a w naszym 
kraju.

„Rusian" uważa za ta k t  doniosły po- 
słuohanie u cesarza deputaoyi ruskiej i w y­
stępuje z upom nieniem : „Atoli, by zabiegi 
książąt Kościoła ruskiego i buskich parlam en­
tarzystów  mógł uwieńczyć dobry skutek, 
powinno być też i odpowimdniern postępywa- 
nie całego ogółu ruskiego/ a rrzeaew szyst- 
jciem ruskiej inoeligencyi, k tó ra  bierze główny 
udział w życiu połityoznem... I pośród ru ­
skiego ogółu są jednostk i rozpaczy p o lity ­
cznej, koóre czy w swej naiwności, ozy może

Przed Andrasuyin był dziś u cesarza mi­
nister wojny Pitreicb, a posłuchanie to było 
prawdopodoDnie w  związku z wczorajszą konfe­
rencja Pitreioha z andrassy m

Popołudniu był u cesarz* na audyencyi 
Fejervary.

naw et z zamiarem, z a c h w a l a j ą  s z e ­
r o k i m  w a r s t w o m  n a r o a u  b e z ­
p r a w n e  s p o s o b y ,  zwodzą na manowce, 
jak ie mogą naród w trącić w przepaść. Dla- 
togo to  wielka odpowiedzialność spoczywa 
przedewszysokiano na duchownyoh przewód- 
cach nabzego narodu, na pątry otycznem d u- 
o h o w i e ń s t w i e  ruskiam".

„Ku8ła n “ przypom ina duchowieństwu 
jego obowiązki, wskazane awibżo przez bi­
skupów i wzyw a je, by pouozjło naród, ja k  
ma korzystać z praw obywatelskich i aby 
nie daw ał oią pseudo-prorokom i pseudo- 
apostołom zwodzić na  manowoe. W końcu 
wzywa gazeta duchowieństwo, aby się w myśl 
listu pasterskiego solidaryzowało pod hasłem  
.,w jednośoi siła".

Ż prasy ruskiej jeden ty lko „Rusłan* 
poświęcił uw agi posłaniu w ładyków. „H ali­
czami!" podał je  bez kom entarzy, i  „Dilo“ 
nie nczyniło dotąd żadnej w zm ianki o poja­
wieniu się tego ważnego dla Rusinów a k ta  
sterników  Kościoła unickiego

Telegramy f M nem aty
z dnia a? s ry c 2nia 1906. .

Upaństwowienie kolei Północnej.
Wiedeń. „Poln. Oorreppondenz" donosi, że 

kontrakt kupna kolei Północnej jest już ciłoko- 
wicie wygotowany i przedłożony będzie radzie 
państwa w lutjm.

komuniki t  Koła ptlńkego
Wiedeń. „Polu. Górresp." zę sfer kie­

rujących polskich Cgł&**a następujący k&pw- 
Ejka't: - - —35' id ..

W dyjlusyi dziennikarskiej o sparlamenta- 
ryzowumu gabinetu z rozmaitych stron twierdzo­
no, jakoby Koło polskie było wrogiem reformy 
Wyborczej. W obec tych głosów dziennikarskich 
miarodajne i kierujące sfery polityczne polskie 
przykładają wagę u  publicznego stwierdzenia, że 
Koło polskie nie jest przeciwnikiem reformy wy­
borczej, opartij na głosowumu powszechnem, 
lecz żąda przystosowania tejże reformy do inte­
resów narodowych polskich, a mianowicie żą­
da sprawiedliwego rozdziału mandatów pomię­
dzy kraje koronne według liczby ludności, a na­
stępnie rozszerzenia kompetencyi sejmów kra­
jowych.

Z Węgier.
Wiedeń. Juliusz Andraasy byl wczoraj po 

południu na półgodzinnej audyencyi u ministra 
wojny gen. Pitreicha.

Dziś prze! południem Lr. Andrassy będzie 
u cesarza.

Wi»jna cłowa z Serbią.
Belgrad. Rząd serbski wszystkie zamówienia, 

które cofnął z Austro-Węgier, oddaje przemysło­
wi niemieckiemu. Rząd jest zdecydowany do 1 
marca trzymać się postanowień traktatowych, 
potem jednak, gdyby na notę, wystosowaną do 
Austro-Węgier nie otrzymał pomyślnej odpowie­
dzi, zdecydowany jest w ramach tego traktatu 
podnosić rozmaite trudności, jak np. żądać świa­
dectwa proweDienoyi wszystkich towarów, anali­
zy chemicMjej środków żywności i innych podo­
bnych szykah.

W lrdań. „Zeit" donosi z Belgradu, że rząd 
sorbski przygotowuje memoryał do mocarstw, w 
którym przedstawi rdzeń zatargu z Austro-Wę- 
grarai.

Dyrekcya Kolei serbskich unieważniła tele­
graficznie wszystkie zamówienia, poczynione u 
fabrykantów austryackich.

Sofia Tutejsza Izba handlowa na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwaliła sympatyę kupcom 
serbskim, dotkniętym wojną cłową z Austro-Wę­
grami, dalej podziękowanie rządowi bułgarskiemu 
za zerwanie unii i za poparcie rządu serb­
skiego.

Paryż. Poseł rumuński ks. Ghika, zaprze­
cza na podstawie upoważnienia ze strony swego 
rządu wiadomości, jakoby Rumunia miała się 
przyłączyć do unii serbsko-bułgarskiej.

Wiedeń. „Wiener Alig. Ztg". dowodzi, że 
opór rząau serbskiego popiera bardzo gorąco 
niemiecki świat finansowy z Berlina.

Belgrad. Dziś odbywa się zgromadzenie 
serbskich kupców i przemysłowców z całego kra­
ju w sprawie zadecydowania o stanowisku, jakie 
im zająć należy wobec wojny cłowej z Austryi. 
Zjazd olbrzymi. Nastrój przeciw Austryi bardzo 
wrogi.

Belgrad. Ogłoszono komunikat urzędowy 
tej treści: Rząd serbski przyjmuje wprawdzie z 
zadowoleniem do wiadomości postanowienie nie­
których urzędników, którzy pragną zrzec się czę­
ści swej płacy na czas trwania walki cłowej, 
lecz rząd nie potrzebuje obecnie korzystać z te­
go i spodziewa się, że kraj bez tych ofiar będzie 
w stanie pokonać trudności. Aby umożliwić jak 
najliczniejszy zjazd kupców na wiec, dostarcza 
im rząd bezpłatnie osobnych pociągów.

Rząd wzywa kupców, aby jednomyślnemi 
uchwałami użyczyli mu poparcia. Jako represyę 
na zamknięcie granicy, władze serbskie czynią 
trudności przesyłkom z Austro-Węgier w ten spo­
sób, że załatwiają rozmaite rozwlekłe formalno­
ści, które odpowiadają przepisom. Rząd wysłał 
dwu delegatów dc Sofii celeni rokowania o za­
warcie konwencyi kolejowej z Bułgaryą.

Czarnogóra.
B erlin . Wbrew urzędowym zaprzeczeniom 

serbskim i czarnogórskim. „Vossi8che Ztg." pod­
trzymuje swoje twierdzenia o układach międ y 
Czarnogórą a Serbią. Jeszcze w końcu roku 
1904, ówczesny prezydent gabinetu serbskiego, 
Sawa Gruić, udał się do Czarnogóry i badał 
tam usposobienie. Na uroczystości koronacyjne 
przybył do Belgradu syn księcia Czarnogóry, 
Daniło z żoną, zażądawszy atoli od Serbji zwrotu 
kosztów reprezentacyjnych 100.000 fr. Oświad­
czył, że Czarnogóra przystaje do traktatu z 
Serbją, jeśli Serbja dopomoże jej do uzyskania 
6 bateryj górskich i ułatwi jej pożyczkę. Dalsze 
rokowania prowadził już Paszic „Voss. Ztg." 
twierdzi następnie, iż próbna mobilizacja odbyła 
się w Czarnogórze nie raz, ale dwa razy.

Mobiłizacya wojsk. (?)
Praga. Dziennik „Hlas Naroda" donosi, że 

rozpoczęto przygotowanie do jak najspieszniejsze- 
’go zmobilizowania VIII i IX  korpusu armii. Ta 
I mobilizacja stoi w związku z wypadkami na 
Bałkanie. Władze wojskowe praskie pracują go 

j rączkowo, celem wykonania rozmaitych planów 
; i zarządzeń stojących w związku z ową mobili- 
i  zacyą.

W Czechach kontyngent żandarmów pod­
niesiono o 400 ludzi.

W iedeń. Półuraędowy „Fremdenblatt" do­
nosi, że wiadomość jednego z dzienników pra- 

' skich, jakoby ze względu na wypadki na Balka- 
nie zmobilizowano korpusy w Pradze i Jozef-

l  rynków towarcwych.
C en n ik  s .e m lo p ło d A w  w  K r a k e w lt  ■ 4.

86 stycznia 1908 roku w „Hali zbożowej**.— Tendenoya 
niezmieniona, zaofiarowanie oo do pszenioy miern* — 
żyta silniej ląg.

Pszenica b ia ła  od koron 8 30 do 8-60, birJa tran- 
zyto 7-— do 725, czerwona i żółta 8-30 do 8 6S 
ozerwona i  żółta nowa 7—• do 7-35, węg. — — do 
—■—. Ż yto  kraj. —■— do —•—, żyto dworskie fa"00 do 
7-15, targow e 6'40 do 6-60, tranzyto  —•— do —•— węg. 
0-00 do O-OO. Jęczmień brow arny 7*00 do 7 40, na 
krupy 6-60 do 6-80, na paaię —•— do —•—, tranzyto 
0.— do —•0. Owies 705 do 7-35. Proso zwykłe 7-10 
do 7*40. T a .a rk a  -30 do 7 50 F.n» lr-.d ; nowa 6*90 do 
7.10, s ta ra  775 do 8-15. C inquantin  nowa 8-00 do 8 20, 
Cin-jaantin s ta ra  0-— do OOJ Groch WLk»orya 11 75 
do 12-75, -w yk ły  9-25 do 10-70, pastew ny 0-— d-> C — 
Fusola enkr. s ta ia  20— do 23-—, d łuba 15-00 do ltkSO, 
k ró tk -  18-25 do 13-75. perłow a —-00 - o —-00 Bobik 
7’26 do 7-60. W yka 9.— do 9-50. Rzepak zimowy
14-— do 14-25, t r a n z y t o  do —■—. biemię lnians
12-00 do 13 —, konopie 15-— do 15-50. L nica —-00 do 
00-—. Mak niebieski 31-— do 32 —, tz a ry  — — dc —‘— 
Koniczyna nasienns czerwona 45"— io  60-—, nasienna 
biała 60-— do 60-—, nasienne szw ed lka *"— do — 
E sparsetta  13-00 do 13'50. Lucerna — do —•—. T y­
m otka ‘—•— do —•—. Otręby pszenne 5 i9  do 5-30, t y -  
tne 5 15 do 5*35. M ,k czerwona 5-3* do 5*50. t  fagi 
5'OG do 5*25. Słoma żytnia długa z opł. 1*90 do 8-20 
pszeniozne d ługa 0*00 io  0*00. J tia  żyt. z opł 
—•— do —•—, pszeniczna —•— do —"—. S l-ao  z .cyoz 
s t_ e  z opł. 2*00 do 2-70. Eoniozynu pastew. 280 d* 
3-70. Siano nowe 000 do GOO. S--oz*wioa 80*00 4o 
40-00. O tręby rosyjskie żytnie O-— ao O-—. Ceny no­
tow ane za 50 klg

Z rynków pieniężnych.
W leJ o łl 2> stycznia (Telegram „Gazety 

Narodc trapy. ?iamkr..ęoiegiełdy o godzicie i  m -nat 90 
p o p iłrd r iu  Akcye austryackiego zakładu t r e l o ­
wego 676 00, węgierskiego lu k iłd a  kredy towego 798 — 
i  ng lobankt 326-50, G nionbansu 562 50, Banko d a 
kra,iów aorounych 442 — da__rverjinu 563 — Boiaa- 
■reditu 1080-00 gaticy jsa:"go B inku hipotecznego V-4 7! 
kolii państwowych 666 — kolei południowe] 123 00
tr,.m w aju A .  , B. —■—. kolej Eloenthai 446 50
kolei północnej 5690 kolei czerniowieckiaj i8?*00, a!- 
piny 535-— Kima Muranya 530-25. praskiego towa­
rzystwa żeluzuego 2670.— tabryk i brom 560 — tureoki- 
tytoniowa 367-00, galicyjskiego karpaozibgo Towarzy- 
s tw t naftowego 695-00 oiOig. węg. indsmniz 98-44. 
ren ta maj iw a 100'00, au s tty ao aa  renta koronowa 
100-20, węgierska renta koronowa -<6 3 j , 56-let listy 
Tow arzyctw a kred. ziemskiego 99T5, 4-prooentowe 
lis ty  bank i hipotecznego '.'8 65. 4 i pó< prooencowe

Bankn kraj. —•—, 4-proceatowe 
licyjskie obligacye propin- 99-90, 4-prooentowe gaUc, 
pożyczki krajow e z r. 1893 99 90 4-procentowa po­
życzka m iasta  L w ow a 98 05. losy tureckie 148 75 
marki 117 43 ruble 251—.

NADESŁANE
Z ł tę ru b rv k q  iie d a k ey a  n ie odpow iada.

i ś  Schweizera jedwabie!
Pro w *  tadaó w zorów  u w y i h  now ośol

czarne, biaL, albo kolorowa od keton 1TS do 18'— ze 
metr.

Pp°eizlno'ć : Jed w & n n e m a to r y e  n a  t o e i s i y  
w izytow o, ślubne, balow e i  epaoerowo, o rz . 
na b lu z k i  p o d s z e w k i eiu.

Sprzedajemy pod gwaranoyą trwał* jtdwebn* tte- 
tery* w p o i t  a» m ieszkania  
opłaoonoae poi tom 1 ołe .

prywatnego a

Schweizer di Co., Luzem 027  (Schweiz),
(^eidenitoff-Eiport) — KSnigl. HefliaŁ

Panie najlepiej wiedzą, jaką potęgą jest pif- 
kność i świeżość oblieia. Nie wystarczy być pięknie 
zbudowaną i rysy piękne posiadać, al* trzeba dbóś 
bardzo o świeżość i ezystość cery. Panie wiedzą • 
tem, .jak trzeba pielęgnować swoją piękaodć i dokła­
dają wiele ofiar do podtrzymania tejże. Nejineke- 
miteie panie i artystki lznały, i* jedynym środkiem 
jest nżycie prawdziwego angielskiego Balasea mleka 
ogórkowego, które po 2 —3-krotnem uiyein usuwa 
wszelkie nieczystości oblieza, jak piegi, węgry, plamy 
wątrobiane, wygładza skórę, czyni ją białą, świeżą, 
i delikatną. Flaszka kosztuje K. fi, do nabycia w a- 
ptekach. Wysyła pocztą C. Balasea apteka Bndapeot, 
Erzsśbetfalya.

Polityczna część dziennika „Osserva- 
to re Rom ano' o komentarzu J. E Arcyb 
Tejdorow itza do Lis.u Papież* P iusa X

Organ kuiyi rzymskiej ,Osservatore Roma­
no" podaie treść komentarza wydanego orzez ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza do Encykliki papie 
skiej i stwierdza, że list ten podnosi wielką mi­
łość Ojca św. dla narodu polskiego i zastrzega 
się przeciwko tendencyjnym tej Encykliki tłuma­
czeniom,

„Osservatorj Romano" pisze :
(„Mons. Teodorovicz 6 prelato popolarissimo, 

non solo nella Polonia austriaca, ma anche nella 
Polonia russa.“)

Mons. Teodorowicz jest prałatem najbardziej 
popularnym nietylko w części Polski podlegającej 
rządom austryackim, ale i w części Polski pod 
zaborem rosyjskim.

Z rauoźcią możemy stwierdzić, że tak ofi- 
cyalny or^an Stolicy Apostolskiej, jak i wszyst­
kie poważne Disma krejowe oddały tchnącej ży­
wą miłością Kościoła i narodu i niezwykle sku­
tecznej akcyi JE. Arcybiskupa Teodorowicza za- 
ołuzony hołd.

Przestróg’ „Rusłana‘i.
Z okazyi ogłoszenia przez S biskupów 

ruskich testu pasterskiego „Kuslan" w ystąpił 
z artykułem  „W  jedności siła". Czyfamy tam , 
źe przez w ystąpjenie rządu z p ro jik tem  re­
form y wyborczej nasta ła  dla Rusinów „hi­
storyczna, doniosła i poważna chwila", a 
dalej, że spraw a zamierzonej reform y „wy­
m aga od ogółu ruskiego niezwykłej rozwogi, 
dojrzałości politycznej i zjednoczenia w szyst­
kich sił, op’erająeych się na szczerze naro­
dowych podstawach; wymaga tego, aby ster-

łUtetaUEem kaluo i ozekolady n&juillalaj calaoaM
J a n a  H o f fa

K a n d o l - K a k a o

posiada możliwie najmniejszą zawartość tiuezozu, 
Jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniej­

szym smaku jest nadzw yczajn ie tanie. 
PrewdMwa tjlko z nazwl*kl*m 

ł« h a i>  K eff 
i  a  m arką  ookronnę »lwa«.

Paczki pc lU klgr. 90 hal.
» » l/« .  60 
Wnęduri* do nzbyote.

W iedeń. Sytuacya raczej się p o p raw iła ,.--  — ------
a nie pogorszyła i jest nadzieja, iż rokowania sztadzie, jest wymysłem Żaden korpus w obrębie 
hr. Juliusza Andrassego z generałem Pitreichem 1 monarchii nie jest obecnie zmobilizowany, 
i przedstawienie przez niego położenia na Wę- ■ * * ł  W t  Ut t
grzech, na audyencyi u cesarza, doprowadzą do AUStro-Wł08Kl6 trak ta ty ,
pożądanego celu. Jednym z ważnych punktów, W iedeń Półurzędowy „Fremdeublatt* do-
jesl żądane opozycyi, aby projekt powszechnego aklad hai.d.owy z Włochami jest juz
prawa głosowania cofnięto, a koalicya w zamian • ukończony i w najbliższych dniach będzie pod- 
obowiązuje zię w krótkim czasie rozszerzyć pra- pisany, 
wo wyborcze Głównym przeciwnikiem cofnięcia'
tego projektu jest minister Kristoffy, ale wpływ/ k ’
jego znacznie zmalały. W kwestyi wojskowej, i K cnstytucyjui dem okraoi.
dotychczas naidrażliwszcj, porozumienie jesf bar Petersburg. Zjazd członków stronnietwa biiow» którTcb zalety ogólnie nenano
dzo b'-zkie. Mówią, źcb?*dzo silne wrażenie konstytucyjno-1 .mokratycznego postanowił: a) ntyfolio których zalety ogólnie uznano,
zrobił spokojny przebieg demonstracyi w Niem- J gorąco protestować przeciw rozlewowi krwi i
ezech . ou zapewne wpłynął na umożliwienie daru! izamu praw człowieka przy tłumieniu roz-
cofnięeia projektu powszechnego prawa głosowa- ruchów; b) uznać za niezłomny ebowiązek
nis ua Węgrzech wszystkich członków stronnictwa zażądanie od

Budapeset. Strcanictwc niezawisłości od- zgromadzenia przedstawicieli oddania pod sąd
było wczi.raj naradę pod przewodnictwem Ko- wszystkich bezpt średnich i pośrednich wino
szuta, który oświadczył, że powołanie Andrassego' waj«Jów nadużyć. Zjazd ucbwal.ł rezolucyę, w któ- !
do cesarza było dla fnowcy niespodzianką, gd,ź rej wypowiada przekonanie, że przepisy ustewy ma- i  ;  ł  .*
był zdania, iż król obecnie nie zamierza rokować | prasowej z 7 grudnia v. r. pogorszyły położenie | m ie jS K I G  O il rO p O S r e u n iC T W U

Dobry hum or każdego człowieka motemu
tak łatwo zachmurzyć się nie da, jak chorobie i nie* 
domaganiom. Tem cenniejszą jest okoliczność, ie  
istnieje pewnie i szybko działający przeciw tymże 
środek, a to: aptekarza Thierrj'ego Balsam A liaść

P A P IE R IE
Papiei jaed/bzuy U ś i»j i*d (ua -ah Ku u snj dla 

wyleozenie nztarów, reumztyrm w, Iryteoy] pl9 Slewyeh 
1 rnz. W .bi.aiy plMter pr/.eoi» -^galetkea eto.
We •.■ wr*wi > w -'.('•-ti-fh * p. W*- 

I" ok*’*̂
ewiórekiege, H a y a

z koalicją w celu załagodzenia przemienia. Ko- 
szut zaznaczył, że Andrassy nie powiózł do Wie­
dnia żadnego elaboratu i me ndał się tam  jako 
reprezentant koalicji, lecz działa on na własną 
odpowiedzialność.

W sprawie traktatów handlowroh przyjęto 
ułożony prt.ez komitet koaucyi protest.

W iedeń. Hr. Juliusz Andrassy był dzisiaj 
o godzinie 1 z południa na posłuchaniu u cesa­
rza. Po audyencyi oświadczył Andrassy, że o- 
trzymał od cesarza poi scenie przedstawienia ko­
alicji ustnie pewnych informacyj.

Dziś o g 3 popoł udał się Andrassy do 
Budapesztu, &dj spełnić to polecenie cesarza.

Zapytywany o treść tych informacyj nie 
chciał Andrassy ich wyjawić, lecz w końcu po 
wielu pytaniach oświadczył, że sytuacja nie jest 
korzystniejszą, aniżeli wczoraj.

Andrassy przybędzie wkrótce znów do Wie­
dnia, aby cesarzowi złożyć sprawozdanie.

prasy, gdyż ulegalizowały samowolę admimstra 
cyjną. Zjazd oświadcza, że sprawy prasowe 
winny być sądzone przez sądy przysięgłych.

W  In flan tach .
R yga (Pet. Ag.). Ubiegłej nocy wykryto 

skład broni organizacji bojowej i zabrano wiele 
rewolwerów, broni różnego gatunku i 30.000 
nabojów.

Na Syberyi.
Petersb rg. (Pet. Ag) Jak donoszą z Wła- 

dywostoku, zbuntowani marynarze wtargnęli do 
składu broni, zabrali amunicyę i karabiny oraz 
zażądali wypuszczenia więźniów Uzbrojeni arty- 
lerzyści opanowali bateryę; gdy dowódca generał 
Seliwanow udał się do bateryi, dali buntownicy 
ognia i zranili go ciężko w szyję i pierś. Sześć 
sotni kozaków z mitrajlezami wysłano do Wła- 
dywostoku. Dowódcą mianowany Miszczenko.

sprzedaży bydła i  mięsa
ndziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 
w godzinach urzędowych : od 8 - 3  popołudnia. 
Adres: Rzeźnia m iejska, Gabryelówka

Lwowie.
we

Przy jechali do Lwowa d. 27 stycznia
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrons.) M. 

br. Błazowski t Czeremchowa, dr. H. Wielowtąjski 
z Olejowa, A. Niezabitowska i J. Gasparik zŁansk, 
PP. Lempkowscy z Zagórza, A. Thnlie z Raepnio- 
wa, J. Kapko z Kołomyi, T. Pędracki z Turki, J. 
Nowicki z Peczeniżyna, J. Studnicki z Kmeiyo, P . 
Adler z Budapesztu, W. Jorkasch Koch. s Brzełaa, 
Oh. Winkler z Frankfurtu, dr. 8 . Nowosieieoki a 
Baohowa, J. Zabierzański z Oząstkowie, R. Trojai. 
Wrocławia, S. Czyszczan z Krakowa, M. Rom t u ­
kan z Beserabii

i jra w
-  _

H E K B t M Y f g o  Syrop wapienno -  żetazisty s kwM Ów podfosforanowyeh
Od la t przeszło 36 używ any i przez wielu lekarzy ja k  najD ; iej poleceny syrop p rtee iw  I organizmu żelazo «• stosunki łatw o straw nym , przyczynia się znakomicie do w yiw arznnla 
Cierpieniom p lnen  ym, gdyż usnwn flegmę I łagodzi kaszel. Ponieważ posiada gorżkie I krw i, zaś dzieoiom zadawany z powodu zawartości Oli fosforow  o wapienny eh ułatw ia im 
składniki pobudza ap e ty t i  traw  enie, a przez to ułatw ia odżywianie. W prowadza do | tw orzen ie  się k  śel. Cena flaszki H crbabay cgo ayropu w aoienne żelazistego k. 2 50,

pocztą 40 h . więeejj za Opakowanie. — Składy w aptekach.
Prawd/iwy tylke z tą n>»rka ochronną. 41 J djny T̂ yrób i rłćwna wysyłka D r . H e llm a n n a  Ą potuetM  B a r m h e r a lfk e lt* * , Wino VII/L. Katser.tiasie ar. 73—75
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Jterbata
z Rączką,

największy import berb&t w krają 
u w i i e  I w te ia ,  

w n ę d i l e  d o  n a b j e l a ,  a gdzie
nie ma, proszę pisać wprost do 

magazynu 13

Juliusza Grosseyo,
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  1. aft.

Sirolina
podnieca apetyt, podlesi wagę ciała, 
usuwa kaszel, plwocinę i poty noei*.

l n l e c a n .  ™
p n m  w f n n l r s a i l U ^ o k  p r e f s s o r l w  l  U k a n y  w

chorobach płtic, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Ponieważ zdarza blę, często ofiarowują 
bezw&nofioiowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: 

oryginalny paktei ,łtocher.
F HOFFMANN LA BOCHE & Co., Basel <Scfhwelz>y

do nabycia sa lekarskiem zlecenie n 
w aptekach po koron 4‘— za fl«.szkę.

Syrup - pagliano,
sporządzany od r. 1838 k it le. .  —   r ------ „ oryginalnej recepty pierwotnej p n e i wynalaxn< larei
kierunkiem >gc. uprawnionych gpadkobib.oów, /iimy, której siedzibą jegt F Ł O B E llO T A  T in  P a n d w ld n l

najlepssy środek czyszczący krew
w yu alaska

prof. afiuronima Pagllaac
p riei w yna^ łoj »afsłonej i_eb^n_io jo ą f a ję y j  .fó ó

Płynny  — w y ro u k n  — w pa<ku*t&oh.
N ależy żądeo aawzze jasno-niobisskiogo j ni ku fabryki z podpisem prof, d l r o l a m *  P a f l i  z il s .  

De ssbyela we waayitkkek więknyeh eptekselu
Skład dla Au8tryi : SOVRAT hi BRACCHETT1-ALA (SUdr Tyrol).

DłtOBNK OGŁOSZENIA
po ft U. od wyn..v.

Herbata
ehińeko-rosyjiza, goiór majowy, św iei' 
Souohong I. t ir .  8*76; II, słr. a-—. Obr­
ęby nejlepizo słr. 1*76. Okruohy drobna 
słr. 1'30 za /unt. Dwór Łapstyn Brzeituy

T a n ie )  Jak  w aaędzle S

flnrnrfnilr ł0“tf w ‘redBlm w,ekn-SJT U U IIII4  obeznany ze wszyitJciemi 
|.Jązlaml ogrodnictwa, postukuje posa­
dy od i j  lutego lnb i marca 1906. F i. 
Ctą*tka, ul. Badownicka u 31, Lwów, la

Agronom, Czech, ionaty, b -  dzie­
tny, 1 długoletnią pra 

ktyką, bsrdzo biegły w produkcyi m'ocz- 
>ej i opasać*, odpowiadający uonoczesnym 
wymaganiom ekonomii, posinanj* posady 
mąucy lub ekonoma saraa lub od 1 cwie- 
r n i  Łaskawe jgłoeaenia pod M. N. J . 
P oate-restente Sopcayor. 8

S S S S S M ftM iM
Chlewnia m rodow a w Przew or­

ska sprzedaje

prosięta
pełnej krw i Y orksnire w wieka 
do 10 ły  odnl po koron 50 sz 
sutukę, s u t r t z e  po % kor. fes 1 kg.

ż) wej wasi. 115

A

M -H g -e ją .-e  r z e te ln a  k p rz e d  e t  
rrsajtkleh g*tan-ów szlaehotnyoh

razowych p s ó w

od najmniejszy ..h kwrsetkó^ do naiw <k- 
gsycb Olbrzymów w psiarni W1 .N t] A 
FUCH8 A, P rago , k , m  n i i  & (Cze­
chy). Z> nadesłaniem 30 bul. wysyc- 
się bogato illnstr. cennik z ucznemi rs 
dami o pielęgnowaniu, chowie i odły- 
wianłn psów, walny dla katdego ama­

tora psów 33

Księgarnia Polska
w e  Ł w e w le ,  n L  A k a J e w l e k a  U a,

poleca dzieła pedagogiczne
B E F M S J f f i B A

do berdzo prędkiej i na-fatwiejssej nauki 
Obeyek Języków , bt i  nżnezysieln  z ob 
jaśnieniem wymowy i merem pod ‘j tn le n

a m o n czek
F e l i k s * !  l e e l e e l l  km j i-sry

k. 3 ’ IC knra U-gi k. 4 80. 
F e l n b  S - I  r u i  s sa k i s u s  I-łzy 

k. 3 - 0, kurs 11-gi k. 9*6o 
P n la k n - A n g t e l a U  kurs I-azyj 

W 24 kora U-gi k. j  60, 
F e l g k e  •  B e « y | s k l  knra I-szyj 

k. 4*30, kurs U-gi k. 5 40, 
I m  ( r f k n d g k l  P n w n e *  

d a l k  z rozmówkami angiel- 
skiemi k. 1*30. 95

Uaine
dla Rodziców.

Pensyonat dla uczniów w 
Tarnowie, pod kierownic- 
twem ks. katechety, przyj­
muje wychowanków każde­
go czasu za ceny umiar­

kowane. 99
bliższa wiadomość: Tarnów , ul. 

Semiaarskjt 15.

Własnego wyrobn 35

Kołdry na wełnie
po honm  % U ,  tó. ao, 14, jo ,  

p r z e ś c i e r a d ł a  bez sswn pod ko ł-
-lry s daiurkana po kor. 4*80, 5 40,
0 4 0 , prześdersdła na łó łk t , km v w ~ 
pc kor. 2 50, 3*20, a s a i e r a c f ,  n ie w  < 
u l k l  —  najlepszy towar po cenie n i­
skiej, poleca W l J k t O r  —r i l i w "  trh  1 

* ( Lwowie, pize K apitulny t .

Paule
B t l s a u  m l e k a  # t « r  
U o w e T  Albo wita. po 2—j  
raso wam noydu tegoł znikają 
pieg-, plamy wątroblane, pryaa- 
• *  cerę wygładza, otyni ją bia­
łą, świelą i m/odą. Powinno się 
swrócić uwagę, aby aa kaśdej 
flaasce było uwidocznione imię 
,BalaasV — Flausza korou 2’— , 
do tego prawdziwe angielskie 
mydło ogórkowa k. I’—, cróme 
ogórkowy koron 3*—, puder ogór­
kowy k. l*3o i 3 — Wyzylks*. prsez
Socstę: C. Balasaa aptoka, Bm- 

a p e sz t ,  E rzsćbetfa lra . Głó­
wny skład we Lwowie : ApŁ H. 
Rubel przedtem Z. Rucker, Dalej 
nabyć motna w apt. U. Schwarza 
1 A . Goldberga w Priemyśl >

90 1

B Q  aawoó wy rymsri, llagale. ii 11- 
■ stouosa przy pc- s :la pro-lncyo

naUiej, ■ n»j'dpi*Ł—i  i.iU se tr a a d , praco­
wity, snob. —., i  inteligentny, poazuzuje 
stałego zajęcia. Łaska w t sgłosaeaU do 
Admlai.tracyi pod literami B. S. 13

HlBUiani
B r a c ia  T e r « y « m  iw . 
F r a a s ls n k i t ,  posługujący 
ubogim, « L  K łe p e r a w a k a  
L l i  ^ P r * y ta II» k « ę ‘.  za­
biera się na ibąd&ina meble do 
naprawy a roznosi reperowane 
i nowo zakupione. Oeny umiar­

kowane — robota staranna.

Swój do swego 1

w  mm
+  H rabia g .  Keglerleb D eaetegen. ■

Szczupli T
przez alycie

l l e m  ł* . l  o g #  za
podług wskazówek lekirskl h, osiągną pełne formy dała , 
paołe wspaniałe kształty. Wypróbowane prsea lekarzy w 
<ch "Jasnych rodzinacn przy b r a k u  L r e  I, k le d u ls y ,  
a e r w e w o id  I a n g ie l s k ie )  c h o r o b ie  d a l e ć l .  Odzna­
czone 11 pierwezemi uznanianu (Orand Pr z  Pariz). W 8 ty- 
godnijoh mośna spostrzedz i u i  przybycie 30 f a u l ó w  wagi.

Cena wielkiego pakietu 250 gr. kor. SJ’50.
Wyeyla E. Ralzar, Wlen III ., Hauptatraose nr. 40. Broszu­
ry bezpłatnie — Najlepszym i nąj -k *1 eez lojsz ,iB a tanim 

środkiem  .  1z wczym J-l D e m a to g e u .  40

1  w
m 9  n

mogę T7em przy w-k-, ni. wŝ elkud. p łM ieaar«h  1 b tw e łz ia z y eh  
■  y n t o r  t k u k i e h  J-dj„ld poleci. chrieiclj^ski i  solidny,
e prosie ale Upominać napisać o wióry tylko do T L f c lu t  Ń z r e d e w ę J
OSWiLD ŁET.TTjjfi Łalnie Blelokrsi w Poiksrkonoiit. (.fiilbtOBOil-uUCky)*

Pr aktyw  uo Tl y o d te fk i1

Utrzymanie zdrowu ż o łą d k a
polega głównie na gsybkiem i regulnrnem trawieniu a tuan.geiu moillwe 
eŁitrnkcyi. Skutecznym, ? przyraą lżonym a kran nie a wyiznkanyoh najl_p- 
BZ>cn ziół lekarskie-, podnie«*jącym apetyt, dobrze działa aoym na traw u nie, 
równie! jako łagodny iomowy środek przeoiyezciająoy, który anane ikatki 
nicamiarkowznej złej dyety, przeziębienie, obstrukoyę urage, wzdęoie, na-
gm etdaeuie kwasów i karcie a<mi r«*, jest l> r . R e  
nsama la l. ś o ł ą d ę k  ■ apteki B, Fragnera a Pragi.
^ 3 T B Z E Z E N łE  1 W iiyztk ie  ezędel opakew anla *onJa 

F> 8 w nie zaetr ie lon ą  m arkę ochronną.
64. Główny sk ład  : A pteka

B , F f t f i O M E I f A ,  o. k. nadw orni dostaw cy,
aP ed  caam y a orłem *. P ra g a  K leln aeite  S03, Eoke der N.rn la n se . 

J W  W yayłka odw rotna. 1 dnia duszka 1 k.f 1 mała flaszka 1 k.
Pocztą za nadesłaniem 1 k. 60 h. posyła się 1 msł» flaszkę

J k. 80 h. ,  , 1  datę ,
o » 4 k. 70  b. „  „  8 ,  A

» f  k* -  h » 4 » »„ 23  k. —  b. i, „ 14 „
Skład  w aptekaeh A ustre-W ąg. We Lwow ie w  1 a n /ek  aptekaek.

5 koron i więcej dziennego zarobku.
T e w a n y i tw e  p e a c a e s u  t i j n  su M sy s d la  
M i ę c i a  d e m e a e t S  poszukują pań 1 panów «o poA- 
cso. kowąj loboty na swojej masaynia. Fojedyncia i say- ka 
robot* — prses cały rok u jęcie  w domu. Żadna amlejęt- 
ność nie jest notnebna do tego. Oddalenie nie prsesaka- 

dxa, mołra łatwo aprsedać tę pracę. 
„Hanaarkelter Strlskmaiektaea- Qe>ellaehaV 

Thioa. H .  W k it t ie k  A  C e., P r a c ,
Pe erap atz 7. L — 177. 20

Dobry zarobek abeczny dla gespedarsy ro liyęk .

r 1
L J

IESI
B
5-M
9tr
3

W-
S:

jaśli," smiassany s oamentem, sastamis a iy ty  da

c e g ie ł,
dachówek, p ły t podłogowyoh i śoiennycn, ftłobów dla 
bydła, ru r  wodociągdwyeh, studileanyeh itd. Nie ma 
lepssbgo ani tańszego m aterralu budowlanego dla mia­

sta lab wsi.
Nowe wyborne maszyny ręezne do obsługi przez nleu- 

ezoayoh robotników, dostarcza
Br. Ghupory dt Co,

H ark ran stld t bei Laipsig.
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłana nam , badamy 
giatis. Należy żądać ilustr. bezptaknago en&ika fOB. 
Na&- zastępca jest teraz w Ga l i c y k i  a «obie Życ*y jego I 
bytności, nieohaj nai krótko uwMtleaai -^  kasztów me ] 

ponosi się żadnych. -I
Prewadsue; te! kerespondeneyę pelrką.

gwizdy 3Flnid
Marka wąż. — Fluid dla turystów.
Od dawne ^  nany jako skatecane, aromatyosue 
wcierei..e, d li wrvoanienla 1 pokrseplenia łcięgnl 
i muskulów ludsklego d i i .  P ru s turystów, ko- 
Krsy, jeśduów  i myśliwych uływany s nadswy- 
oujnym skutkiem dla pokrseplenia 1 wsmocnie- 

nia po neiąsliwych wy cieczą ich.
Cena ‘/i Aa.zkf k . 8*—, ‘/ ,  flazaki k . 1-80. 

Prawdtiwy do nabycia w aptekaeh. 
n in itrew en y  e t u i k  nezp łatn ie  1 eptae.-uy  
prses głowey i t b d :  F r a o a .  J o h .  K w lz c u i .  
c. f k. auatr. w ęg , król rumuńaki i ksiąłęco 
bułgarski nadw. « stawca A ptekarz eu w e. w y;

K erzieekarf kołn  W ied eie . C};

Prawnie schron. W n elk ie  naśladuirniotwo i przedruk sądownie karane. — 
N'eiwiadomeió prawe nie jest ntprawiedliwhniem.

Bęisle: Więo oskartony wydał prawie o sta­
tui swój grosz na t iezvartoóoiow* i bes 
skutsozns środki, a przecie! jnuział o tern 
w ioesiee, te tylko T k ierry  b a lu m  1
maśó een tyfo llew  * najlepszemi, najskute- 
czniejszemi i nie-hybuomi są środkami.
Srzez tysięcy listów i  uznaniem potwier 

zone.
U z z a r te n y : Niestety, pozwoliłem sobie wy- 

p- rswndowaó i kilka rary utywiJim  bez- 
ukateozue środki i 'tłszowane balsamy, 
czego teraz bardzo śałuję.

Sędzia: Nieświadomość nie jest podług pra 
wa ładnem usprawiedliwieniem. Dlaeztgo 
nie sprowadriłeś Pan sobie brosiurki z <y 
ziącsaemi świadectwami z apteki Thierry 

w Pregrada, które prsecie kaidy na iędanie gratis i franco utr/ymuje 7
O skarieny : Niestety nio o tern nie wiedziałem.
Sęd zia : Ped warunkiem, te  Pan słe napra«i, nwalnia się Pana od kary za nie­

dbalstwa w enowiązkowem dbania o zdrowie swoje i swoich najbliśszyen. T tk is  
zechce pan nadal -rzeitaó uiywa wszelkie bezskuteczue i bezwartosoiowe środki 
i falsyflka y, a osługiwaś zię zawsze tylko balsamem Thierry i maścią centy- 
foliową, jako jedynym ś~odkism pewnym i skutku,ąoym. Obowitse! pielęgoowa- 
nla zdrowia naleśy ściśle przestrzegać, gdy! zaniedbanie wszelkie bąd! to przez 
nieświadsmośó, bąd! to niedbalstwo, będzie oitro karane, ozy t> pri< ■ chorobę, 
ozy tylko prsez osłabienie organiima. Do pomocy - .erpiąoym i a& uśmierzania 
bólów ł cherib .łn !y  balsam Thierry i maśó eeiftyfoliowa i nie eierpi r ę  więcej, 
gdy się ten tani środek zaw.ie ma w domu i przepuowc uiywa.

Balaam T h ierry  jesi niezrównanym środkiem pr*uiw  kaszlow i, k a tarow i, 
cierpieniom  piersiow ym , ■ ru ślfey , zapaleniom  g a rd ła , ehrypee, katarow i 
ozk raeli, zapalenia p łne, kmrozom ie l> d k ow ym , złem u traw ien ia , szczególnie 
Influency ete. i przynosi pewuą pomoc i ikntbk.
Cena ; 12 małych lab 6  podwójnych flaszek, lab jedna wielka ip ee ja ln a  L a n k a  

patent, zakorkow ana k. 5 — franko. 48
T kierrego maśó een ty foh ow a jest w działaniu swojem a ea  piki l i t r a

■azforzołyec ranach, aapalcniaoh, opuchnięciu, rb&loo.eniaolL, wzdęoiaoh ete. 
Zmiękooa i wyciąge w ciało wciśnięte : ołówek,

■ikłe, piaeek, drzazgi eto. bez bola, zapobiega wcześnie 
uiyta, aakaienia krw, i czyni operaoyę bytsozuemi.

Cena 8 i l e  ków Iracka k. 8*10.
Broszurę a tysięoy eryginalnymi liztami a uznaniem 

otrzyme kzśdy ne żądanie darme i opłatnie.
W jzyłka tylko aa popraeduiem nadesłaniem nale- 

śytośoi lab za pebraniem.

PI A »
koło Rohitsch-Sauerbrunn.

W  w ię taz y o h  a p te k a c h  j d ro g u e ry a c h .

Alleinechlit-tiltda 
m  śss1 ■*-—li‘ fu Ma

mm

L  T.nsrry is I n p i h  
HMhU’l e n »

G n ł t m a n n a
eryg in a ln . patentow ane

Klozety pokojowe

700

Cementowa dachówki aą najlepezą ochroną 
przeefw nlenespleeaeAetwn ognia.

(w roemoltych dyskretnych formaoh, beswenne) 
dla  zdrow ia 1 p ielęgn ow an ia  nory e t  ifłe- 
la e . — B/dzts, Irrigzteurs, hygienlcsuo spla- 

wworri we wielkim w b orze . OddzizI kloze*ów i  pokoi kąpielowyęh, 
artykuły dis ckorych, fotele do wołenia chorych, meble ielwine ltp.

Illostroirane cenniki gratis i  iranc«> wyuyła c. 1 k, 
u p r i j  w. fabryka fcloietów 96

Z r .  G  U T T M A N N A
Lwów, Jagleltoóika 8.

CU! a ,«  maitępatw# Aaktra We*, Thcrmopker. Przedsiębiorstwo. 
(Cii pfo be* ognia) .

Własne składy we Wiednia, Bodspestelt 1 Bal aieszeie-

W kraj. szkole ogrodniczej w Tarnowie
rospo—yaa n'ę

rok szkolny 1906/7 w pierwszych dniach kwietnia.
Calem krajowej szkoły ogrodn.czr j  w Tarnowie jest teorety- 

osne i praktyczne wykształcenie młoda,ieży na ogrodników azdol* 
aionyoh do prowadzenia ogrodów wiejskich. Do ssikoły tej może 
byó przyjęty każdy kandydat, który: 1) W ykaże że : przynt,m niej 
15 rok  zy -ls akońecył odbył % dobrym postępem obowiązkową 
naukę w sskole Indowej, jest umysłowo i fizycznie zdrów i nie­
nagannych obyozajów. 2) W term inie prsez dyrekcyę oznaczonym 
sloży  egzamin wstępny, służący do ocenienia, czyli kandydat jest 
wogole dostatecznie umysłowo rozwinięty, ażeby mógł korzysuaó 
z nauk w tej szkole udzielanych. Kandydaci, k  ó ray  odbyli p rzy ­
najm niej Je lno roezną  praktykę ogrodniczą, a nesyni* sadosyc 
po wyż wymienionym warunkom, mają pierwszeństwo prsed inny- 
ir ' Kcjztr utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 3b0 koron ro­
cznie. Synowie ubogioh rodziców przyjęci byó mogą na koszt fun­
duszu krajowego. Każdy wetępujący do zakładu powinien byó 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre juchtowe buty. Poda­
nia o przyjęcie wnosić należy najdalej do 15 marca br. do Dy- 
rekcyi krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żądanie 
udzieli wszelkich bliiazych wyjaśnień. 116

O N K D R S .
Wydział pewiatowy w Radkach rozp suje niniejszem konkurs 

nz posadę sekretarza powiatowego z płacą roczną 3.600 k. oraz 
z pięcioma dodatkami pięcioletnimi po 200 koron.

Ubii-gający się o tę posadę w y k a z a ć  winni:
1) Ukończone nauki prawnicze z trzema egzaminami państwo­

wymi. 2) Najmniej 3 -le tną  praktykę konceptową w dziale admi- 
jłistrzcyinym przy powiecie, przy rządowej władzy politycznej lub 
przy Wydziale krajowym. 3) Nieprzekroczony 85 rok życia. 4) O b y -  
waielstwo cistryaokie. 5) Nieskazitelne prowadzenie się. 6) Znajo­
mość języków krajowych.

Posada zostanie nadaną prowizorycznie na rok jeden, poczem 
może nastąpić stabilifencya. Podania należycie ndokumentowaue 
należy wnos ó do Wy działa pow. w Hndkaoh do 1 marca 1906.

Z W ydziału Eady powiatowej. 125
Radki dnia 15 stycznia 1906. Prezes Skarbek.

przeszło 20 milionów koron
idzie rocznie aa granicę na drobnostki takie ja k :  mydełka, perfn- 
merya, szwarc, mączka, l t ro e l* iu « l  itp. Bogaci się zagranioa, 
a my narzekamy na ogólną nędzę brak grosza, bisk praoy. Racz­

cie łaskawe Panie raz to zrozumieć i k i pnjoie
kpRfihmal brylantowy z kotką i  bażantem* 

w yrobu krajow ego,
kt< ry  nietylko w niczem nie ust*pnje, lecz dobrocią swoją prze­
wyższa wyrób zagtaniozny. Ząd&joie krochmalą tylko wyrobw kra­

jowego, który je st wszędzie do nabyoia. 101

Kawiarnia Amerykańska
* przy ul. Trzeciego Maja 1* 11, we Lwowie.

u e d m e n i u w  k M o e r t  w z iy k l w e |z k e w e | .  Po^sąUk a gad*. 9 w itcsórj

Y piątek dnia 9 lutego 1906, odbędzie się w 1 arze Banku Za- 
liozkewsgs we Lwowie (ul. Hetmańska 1. 10), o godi. 5 popoZ.

Zwyczaine Oglt Zgruidziiiit
członków Igą

B anku ZahonkoMeffo we Lwowie,
■towsrzyssenis ssrejestrow saego ■ ograniczoną porąką,

■ aastąpnjącyn persądklem dziennym :

1) Sprawozdanie Dyrekoyi z czynności i rachunków za r. 1905. 
X) Sprawozdania komi.yi rewizyjnai i wniosek na udzielenia 

Dyrakcyi absolatoryam 1 czynności i rachunków zs r. 1905.
3) Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziała ozvstego 

ayskz *a rok 19U6 (§. 77 statntn).
4) Wniosek na rm ianę statutu przez uzupełnienie §. 1. i 86 

newym ustępem.
6) Odozytanie sprawozdania lnst! t.tora Związku Stowarzyszeń 

z dekonanej luztracyi i oświadczenie się Rady ne iaomzej (8. 8 ust. 
1 10 czerwca llłOS).

d) Wybór 7 oałonków Rady nadzorczej w miejsce ustępują­
cych

7) Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906 (9. 48 ust. statutu).
Lwów dnia 26 aiyczma 1906.

1  Bady nadsorczej Banku zaliczkowego we Lwowie,
stow. Barajestrow, s sgrsnicsoną porąks.

Prsses Sekret sn*
dr. Tadeuam S k a łk o w s k i . dr. T a d eusz G órecki .

Zamknięcie raohonków aa rok 1905 wyłołous jest do prrsjn-nla dla csłonhow 
; w biurze Banku w godzinach n n , io —yo^ W stęp na Walna Zgromadiaiiie doswolo- 
’ *y jeat tylko osłonkom, którzy wpltcili aa rach^ek swego udziału }>rtyna1maiei kwo- 
' tę równającą się pajnitszemu udziałowi tj. 400 k. (* 37 statutu) x to zr *>ka*-r'rm 
’ korty legitymacyjnej Uprawnieni do brania odziała w Zgi -madzeniu otrzymają karty 

legliymscyjue pocitą, ktaby zaś jej sje otrzymał, raczy alę zgłosić do btrra Banku.

rprasaamy Szanowny:h azyl. Inik^w, aby nmawi^ą<r lnb kupując prouimie- 
ty reklamowane w O ateeii Narodowej 1flD wogóle koriyitąjąo ■ daioł. ogłoszenio­
wego, r u ł j l i  powolywaó się na d a te i^  Narodową  jako na śródło, skąd infomaojr 
■wsjs zasierpnęli. Taki powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogło* 
ipeś Gtwety Narodowcy.

W ydaw ca i odpow ieasialny redak to r P l a t o n  K o s i e  o k i . Z drukarn i i litografii F iliera i Społic*.


